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W. BARANOWSKI

NASI PRZYJACIELE NAD BAŁTYKIEM
N ajwiększym  grzechem  śm iertelnym  

dziejów Polski jest niedbały j bez­
m yślny stosunek do m orza. To, że  
..hołd pruski11 poz-ostał w dalszym roz­
woju państw ow ości naszej cerem onją 
w łaściw ie bez znaczenia, to, że Rzecz­
pospolita nie oparia  się mocno- o  w y­
brzeże — pozbawiło ki w  gruncie rze­
czy w arunków  do odegrania ro!i 
w szechśw iatow ej i zepchnęło na.s do 
sytuacji kraju, nie mającego- praw ie 
w yjścia w  św iat. Nic będę się rozw o­
dził nad tem, jako że jest to- dziś zrozu­
miałe dla w szystkich. Niema w .ęc 
polaka, k tóryby  nie rozum iał wag; na­
szego dostępu do B ałtyku i znaczenia 
stosunków naszych z narodam i na je­
go w ybrzeżach  osiadłymi.

Polityka odrodzonej Polski pełna też 
fest od sam ego początku tego zrozu­
mienia. P ierw si uznajem y d e  i u r  e 
zarów no Ło-twę, j-ak Estonię i jedni 
z pierw szych osadzam y tam nasze 
przedstaw icielstw a. Zdystansow ani na 
zachodzie słow iańskiego morza, w ża­
dnym razie dopuścić nie chcem y, by 
uczyniło się z niego „mar® olausum"... 
niemieckie, Interes nasz oaństw ow y 
jest też  absolutnie solidarny z intere­
sem politycznym  m łodych republik 
bałtyckich, w jakie wcieliły się długo 
iarzmione a tak dzielne i zdrow e w  
sw ej istocie plemiona. Niezależnie od 
w szelkich koncepcji drugorzędnych, za­
rów no Łotwni jak i Estonja a naw et i 
Finlandia, -stają się naturalnym i .sprzy­
mierzeńcami naszymi, w  poiskiem przy 
najmniej pojmowaniu.

Niestety' nasz polski punkt widzenia 
nic o dra z u uznany zostaje przez t. zw. 
państw a bałtyckie. Na przeszkodzie te 
mu staje w pierw szym  rzędzie Litwa, 
a w łaściw ie wielcy i w pływ ow i sąsie- 
dzi tego kraju. ciągnacy go-, gdzie któ 
ry chce, niby poliszyneli. L itw a to 
zdum iewający organizm państw ow y 
pozbawiony wszelkich instynktów  sa­
m ozachow aw czych. O szołom iony przez 
niechęć klasow ą daw nego chłopa do 
daw nego pana, obelgany doszczętnie 
przez propagandę niemiecką — w k ra­
cza on jak przed wieki 11-a błędną f 
sam obójczą ścieżkę! spisków .z krzy* 
żac-twem, spisków zw racających się 
przeciw ko Polsce.

„Oddajcie W ilno" — słyszym y cią­
głe do znudzenia jedną ; tę  sam ą 
zw rotkę, z  której lam  w  Kownie czyni 
się ^A rogram  narodow y". Z w rotka to 

bezm yślna jak oszałam iająca 
m ^ łc z n ie , zw rotka w ysnuta z  prze­
k lin a n e j  tradycji a. jeszcze 'bardziej 
fj pruskich i m oskiewskich podszep­
tów i fałszow anych podręczników  hi­
storii, z jakich, dziś stara  już, m łodzież 
litewska uczyła się w  rosy jsk ich  i 
w niemieckich szkołach. W e w szyst­
kich podręcznikach tych my polacy 
"gurow aliśm y, rzecz  prosta, jako za- 
h kuna i imperialiści i gnębiciele innych 
■mniejszych narodów  B ył to  jeden 

■ tych tricków  politycznych, jakimi po 
rjngjw ać sic zwykli praw dziw i zabor- 

y. Znalazł on jednak posłuch nietył- 
jL? na Litw ie Kowieńskiej, lecz po- 

łtkow o w  sąsiedniej Łotw ie i naw et 
v Estonji. I zaw aży ł niem ało na po- 

czątkowem  stad .mm stosunków  o a- 
izydb  jB.ik-rajami bałtyckim i.

P ierw sza o trząsnęła  się z nod uroku 
ow ych perfidnych k łam stw  łjrostoiuńi- 
na i rycerska Estonia. 'N ie  miała ona 
z resz tą  z Polską żadńych praw ic mi 
szczęście spraw  spornych, Gorzej uło­
ży ły  się rzeczy  na Łotwie, l am od 
r. 19 J 9 kłócić się poczęły w :■to - u 11 k!.i 
do nas dwa, poglądy: jeden, który
nazw ałbym  istotnie politycznym  i d ru­
gi — o wiele bardziej k ró tkow zro ­
czny, o cechach ma(er#alistyc-zno-kla- 
sow ych. Ten ostatn i w yrósł na tl i  
przedwojenneg-o ‘stanu posiadania a iq  
mian polskich w  Letgitfji. t. i. w h u la j 
tach  polskich j przapojony był niena­
wiścią farm erów  do landslordów . Mlo 
de p a ń s t w  o- ł o t e w s k i e  znalazło 
się fu w dość trudnej sytuacji wnbgS 
znacznej c z ę ś c i  s w y  c li o b >- 
w a t e l i .  Ci ostatnii pcłin byli zusiti- 
rzałej .zawiści i niechęci i u-tożsa--Piali 
,.grossgruindbes.;tzerów'‘ polskie!?,;? m -  
sją j w ytyczuern i polityki polskiej po

wojnie. R ządy łotew skie patrzy ły  le­
piej i dalej.

Ale m u sia ły  one ustępow ać przed 
nacisk iem  „opinii publicznej", która 
b yła  -opinią kilkunastu pokłóconych par 
tii. Naciskowi ich nie mógł dać rady 
n a w e t tak w ybitny dyplom ata jak wie 
lok rom y ło tew sk i m inister spraw  za­
granicznych i prem jer Sygfrid Meie-ro- 
w icz, tombardziej, iż nie znajdował 
oparcia w  zamku ryskim, gdzie rezy­
d o w a ł o  grupy „centrow e" oparty , 
d ziś n ieży ją cy  już. za cn y  zresztą ze 
w szech  miar, prezydent Czakste. Ten 
był o w iele  bardziej nacjonalistą  i stal, 
jak sad ził w  dobrej w ierze, na grun­
cie interesów  realnych. Interesy  te 
w ś k ó fy w a ły  jakoby drogę porozumie­
nia z' w ielk im i praw ie sąsiadam i: Nicrn 
cain i i M oskwą. Stąd też w ynikała 
ch ęć porozumienia się za w szelką cenę 
z Litw ą. Na gruncie tych tendencji 
•śiału n iestety  aż zbyt długo w iększość

łJfia: i

W arszaw a, 20 kw ietnia. (PAT) W  
zw iązku z uroczystościam i, odbyw ają- 
cemi się w  W ilnie z racji 14-tej rocani- 
cy  odzyskania tego m iasta, dlniia 20 
b. m. o godz. 9.25 w yjechał do Walna 
M arszałek Piłsudski w raz z rodzimą, 
w otoczeniu BJk. dr. W oyczyńskiogo, 
ppłk. Bu s k r a  i kpt. Lepeckiego.

O djeżdżającego p. M arszałka żegna­
li na dw orcu prem jer P rysto r. minister 
Budkiewicz, wicemin. Składkow ski, 
szef sztabu gł. gen. ( ią sc ro w sk  . puł­
kow nicy W artha  i Furgalski, ppłk. Gla 
bisz. ppłk. Sobol ta. oraz mjr. W róblew  
ski.

P ro g ram  uroczystości w ileńskich o- 
bejmuje m. »n. przegląd wojsk i defila­
dę. k tó rą  przyjm ie M arszalek P iłsud« 
ski. W  przeglądzie w ezm ą udział 
w szystk ie  oddziały garnizonu wileń­
skiego i Nowej Wdejiki. 1-szy pułk 
szwoleżerów, km. M arsz. J. P iłsudskie­
go, oraiz n iek tóre  oddziały  z innych 
garnizonów , k tóre  b ra ły  udział w  w y ­
praw ie wileńskiej.

B iałystok, 20 kw ietnia. (PAT) Dziś 
o godz. 12.50 w agonem  salonow ym ,

Armja japońska pod Pekinem
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 20 kw ietnia. (O) Z P e ­
kinu donoszą, że w ojska japońskie 
p rzek roczy ły  rzeke Luaii. Ofensywa 
japońska rozw ija silę daiej w  kie­
runku południow ym . Zajęcie Pekinu 1 
Tiantslnu p rzez Japończyków  uw aża 
się za spraw ę przesądzoną. W  obu trm  
sfaoh ogłoszono s tan  oblężenia. W śród | 
ludność w ybuchła panika. Sam oloty 1 
Japońskie zbom bardow ały  kilka m iej- » 
scow ości pod P ek in em .

Angielskie przedstaw icielstw o dytpdo 
m atyczne w Pekinie w szczęło kroki u 
w ładz japońskich z pow odu zagroże­
nia in teresów  angielskich. Jak  w iado­
mo. linja koJeiowa Pekin—M ukden na­
leży w  wiiększej części do Anglików. 
Na P}'tanie przedstaw iciela Anglji, Ja­
poński charge d‘affaires ośw iadczył, 
że Japonią będzie szanow ała  ndetyk«ilr 
ność miieniia obywaitełi angielskich.

 O---

P . Marszałek Piłsudski w Wilnie.
Do Wilna wyjecnał rćw nieź Wojew. B e lin a -P ra żm o w ski.

PROGRAM  UROCZYSTOŚCI 14-LECIA ODZYSKANIA WILNA.

przyczepionym  do pociągu osobow e­
go, przejeżdżał przez Białystok M ar­
szałek Piłsudski.

W arszaw a. 20 kw ietnia. (Sz) Z W il­
na donoszą. Dziś w ieczorem  przybył 
do W ilna p. M arszałek Piłsudski. Na 
dw orcu powitali p. M arszałka p rzed­
staw ien ie  w ładz z p. w ojewoda Jasz- 
czoltem  na czele, oraz przedstaw iciele 
wojska.

W arszaw a. 20 kw ietnia. (Sz) Na uro 
czystości w ileńskie w yjechał w ojew o­
da lwowski p. B elina-Prażm ow ski. P . 
B elina-Prażm ow ski był dow ódcą gru­
py kaw alerii. na ozele której w kroczył 
14 lat tem u do W ilna.

W arszawa, 20 kw ietnia. (Sz) Dnia 
19 b. m. w yjechał z W arszaw y  na uro­
czystości w ileńskie stacjonow any w 
W arszaw ie 1-y pułk szw oleżerów  im. 
M arsz. J. P iłsudsk  ego. jako jeden z  od 
działów, k tó re  bra ły  udział w w ypra­
w ie wileńskiej.

Do W ilna w yjechał ks. Gawlina, bis­
kup połowy W . P ., w  tow arzystw ie 
pra ła ta  ks. Michalskiego.

ło tew skiego sejmu, biorącego się za 
łby w! starym  ryskim  Ritlerhauzic. 
nie gorzej niźli nasz daw ny na ulicy 
Wiejskiej. Walki stronnictw  w stiząsa- 
ły  co chwila Łotwą. Rządy chodziły 
jak i u nas po linie. E kw Jibrystyka 
tego rodzaju mści się zaw sze na lo­
sach narodow . Oprócz ś. p. M ejerowi- 
cza i jego grupy „związku włościań­
skiego’ nroghśmy jeszcze liczyć na 
narodow o nastaw ioną praw icę socja’ - 
siów  z kapitalnym  pod względem cha 
rak teru  politycznego Salnajsetn, w tej 
chwil? kierującym  szczęśliwie tein, co 
zwie się na Łotw ie „arljetu miiństrl- 
ja“, czyli m inisterstw em  spraw  zagra­
nicznych.

Dzieje stosunku naszego do Ł otw y 
są prostolinijne absolutnie, dzieje sto­
sunku Ł otw y do nas — przecho L ly 
iwzez różne stadia. B yw ały  nieraz na­
pręż.. ne. Kokietowanie M oskw y i P rus 
p rzekraczało  jiiekieuy m iarę rozsądku. 
Rozm owy H ołów ki z min. spraw  zagtit 
Cielemsom by ły  znane ra ty ch m  :vst w 
Sow ietach, L itw a oddziaływ ała wciąż 
na politykę Ł otw y jako św iadom y lub 
nieśw iadom y emisariusz niemiecki. Był 
w tern oddaw na zam ieszany b. lejŁ- 
nant w yw iadu pruskiego p. Zaunius, 
z biegiem rzeczy patrio ta  litewski, 
w róg pclaków , rezyden t L itw y w  R y 
dze, potem w P radze, w reszcie mini­
s te r spraw zew nętrznych, posłuszny 
jakoby bardzo prezydentow i Smetor.le, 
lecz sądzę, że jeszcze bardziej — w pły  
wom zew nętrznym . „To jest człow iek 
bez. tw arzy  — mówił mi kilka lat te ­
mu pewien polityk kowieński — robi 
on to, co mu każe prezydent"... Oba­
wiam się, że iobi bardziej jeszcze to, 
co mu każą Niemcy. Człow iek to  nau- 
Sj(A politycznie niepew ny, a  ciążenie 
jego ku B erlinow i niewątpliwe...

Gil to „rozdmuchuje celowo 
■ogień litewskich do1 polaków pretensji 
i robi z tego program . Ale m ędrszym  
litwinom „program " ten zaczyna się 
niepodobać. Nie znajduje on w o s ta ­
tnich czasach uznania i na Łotw ie 
P o  różnych perturbacjach i tam do­
chodzi do głosu zrozum enie w reszcie 
wspólnego niebezpieczeństw a i w spól­
nych interesów' z Poiską. Salnajs na 
czele spraw  zagranicznych to symbol 
polityki uczciwej, roztropnej, nie na­
cjonalistycznej i nie demagogicznej. 
Taka politykę upraw ią od r. 1924 co 
najmniej zdecydow anie w  stosunku do 
nas Estonja.

I ona plątała się początkow o na rcz 
stajnych drogach orjen tac jiJ sączącycn 
się tam via M oskwa i via S iw ecja  i 
Finlandia. A;,e w r, 1924 rew olta komu 
lii styczna — na szczęście nieudana — 
o trzeźw iła  ją raz na zaw sze. Ogól 
■zwrócił znów  sw ój sentym ent i swe 
nadzieje w szystkie ku gen. Laidoiiero« 
wrj. tem u zbawmy i tw órcv istotnemu 
niepodległości sw ojego narodu. P rzy ­
jaźń z W arszaw ą jnarzuciri się sama 
przez się i od tąd  trw a bez zmiany. 
Estonia leczy się z w szc lk ch  tendencji 
lew icow ych j robi porządek w swym 
ustroju. Anarchja parlam entarna z w ij  
staje poskrom iona, dok trynerstw o  u-

(Ciag dalsz-r na stronie 2-gieJ).
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Propaganda hitlerowska we Francji
Strassburg., 20 kv*'atnia. (PAT) Djafon trze} osobnicy, przybyli z okręgu Saa- 

njJci tutejsze zw raca ją  uw agę na
w zrost Iproipaigandy hitlerow skiej w  Al

(Ciąg dalszy ze strony 1-szej.)

Stępuje miejsca politycznej trzeźw ości. 
Stąd, szczególniej od naszych  dni m a­
jowych, m iędzy Tal! nem a W arszaw ą 
ustala się w ięcej niż dobra komityWa, 
ustala się praw dziw a przyjaźń. Jeśli 
jest ona odruebow em  uczuciem, jest 
też rozum em  stanu.

Ten roizitm stanu przenika i na Ło­
twę. W ątpię, c zy  dziś mobilizowano 
by ann ję  ło tew ską w  razie, gdybyśm y 
mieli iść na  Kowno, jak to  uchwalono 
podobno na ryskim  zamku w  r. 1920. 
L itw a jest dziś dla państw  bałtyckich 
kulą u nogj w obec jej orientacji w  ntes 
matym  stopn u proniemieckiej, pomi- 
jno  strachu o  Kłajpedę. M yślę, że nie­
zadługo o. Sm etona będzie się m usiał 
pożegnać ze „sw oim 11, jak mniema, 
lejtnantem  Zauniusem i znaleść sobie 
nieco innego doradcę. Ł otw a i K stcija  
mają dość kowieńskiej m egalomanii, i 
Adela M ejerowicza, ideja Związku 
B aLycklego odżyw a. S praw d to rew i­
zjom z m niemieck; i Hitler... W  obecnej 
koniunkturze politycznej z w ojną poi- J 
sko-rosyjską liczyć się nie potrzeba. 
T o  jest też dla Rygi j dla Tallina bar* 
dzo w ażne. P ozostaje  jeden zagrożony 
tak lub inaczej fronr... To iron t zacho­
dni. A petyty  niemieckie, w yjaw iane 
do ść  głośno, robią swoje. Od iluż to 
la t arm ja ło tew ska, pam iętna wspól­
nych bojów, m arzyła  o przyjeżdzie 
M arszalka Piłsudskiego. W  Estonii p re  
zydent nasz  podejm ow any by ł entuzja 
stycznie. Sym.paf,e do Polski n a ra s ta ­
ją  w ięc od Libaw y aż po południowy 
b rzeg  zatoki Fińskiej. Łodzie podw ę- 
'dne ło tew skie i krążow niki estońskie 
-■̂ą coś w arte . Ale w ięcej w a r t  jest' 
lduoh m ocny obu tych nacji. Dopiero 
na pólnocnem w ybrzeżu  zatoki w  Iie l- 
singfrrsie  zaczyna się duch inny. lam  
przyjm ow ano niedaw no z honoram i j 
pruskiego generała Goćiza. k tó ry  niby 
to  „u ra to w ał11 w  r. 191S Finlandię... | 
U ratow ał, bo Niemcy nie zdąż' ’■ ej j 
ani p rzełknąć, ani tem bardzlej straw ić , l 
Ib  b y ła  w łaściw a przyczyna ich sz 'a  

chetności. Ale po n»d szke.rami legenda 
niem iecka trw a  jeszcze. Realnego zna- 
jeżenia .sentyment teą  jednak nie po­
siada. S praw i najw yżej to. że Finlan­
dia znajdzie się k iedyś bardzo osamo­
tniona.

Wałka hitlerow ców  
z  polskim „S o k o łe m ".

Lipsk. 20 kw':e!inia. (PAT) W edług 
wiadomości z  Meuselwiitz. rozw iąza­
n y  został bez pow odu n a  zasadzie 
rozporządzenia o ochronie narodu  b :e - 
miectoitego tam tejszy  „Sokół11. Skon­
fiskow ano jednocześnie sp rzę t sporto­
w y  i w szelkie m ateria ły  organizacyj­
ne.

(Wypadek ten  w y w o ła ł w śród  całe­
go  w ychodiźctw a poćskbgo w. T uryn­
gii wdelkie w rażenie. Konsul polski w  
Lipsku w niósł w  te i spraw ie p ro test 
do twrynir iskdgc m inistra sp raw  w e- 
w nętm zych

Mundury hitlerowskie 
w  szkołach Radeckich.

Berlin, 20 kw ietnia. (PAT) Z okazji 
urodzin H itlera zakładom  kadeclcim w  
p loen, Koszwaimie i Poczdam ie, nada 
no ch arak te r polityczny zak ładów  w y 
chow aw czych. Szkoły  te  zam ienione 
zosta ły  na państw ow e instytuty; w y­
chow aw cze. P rzepisow ym  strojem  ucz 
niów będzie m undur hitlerow ski. P rócz 
tego zostanie stw orzona  w  P rusach  
narodow a akadem ia nauczycielska dla 
m łodzieży szkolnej i uniwersytecki ej, 
k tóra b ra ła  udział w ruchu " nrodowe- 
socjalistycznym .

KSIĘŻNA ILEANA W  BLiŁOGRODZIE
BiałOgród, 20  kw ietnia. (PAT) P rz y ­

b y ła  tu  droga pow ietrzna księżna II©- 
ana rum uńska z m ałżonkiem  ks. Anto­
nim H absburgiem . Ks. Iłeana pozostaje 
w  B ało g ro d z ie  jako gość ro,dżiny k ró­
lewskiej. zaś m a’żonek jej o d lcd a ł z  
pow rotem  do W iednia samolotem, k tó- 
raran własnoreczime piłatuie.

zacji. D om y handlow e a  n aw e t po­
szczególne rodziny  alzackie o trzym ały  
i o trzym uia co raz  częściej listy  z k się­
garń  i przedsiębiorstw , w ydaw niczych, 
kióre  oferują ży c io rysy  i p o rtre ty  Hit­
lera  i H indenburga, z  dopiskiem, że 
przezna czają je dla przyw iązanych do 
ojczyzny niemieckiej rodzin alzackich.

P a ry ż . 20 kw ietnia. (PAT) W  okrę­
gu Boulai w e wsi M artin, odległej o 1 
km od granicy niemieckiej, zjawili się

W arszaw a 2 0  kw ietnia. (CO Z Kal­
ku ty  donoszą: W czoraj odbył się dru­
gi lot ponad najw yższym  szczytem  
Himalajów M ont E yerestem . E kspedy­
cją k ierow ał lo rd  Clydoeclale. Lot 
trw a ł 4 i pół g ip feny . Atmosfera by ła  
czysta. Dokonano zdjęć fotograricz-

cesie przeciw  inż. R uszczcw  ikicmu 
zeznaw ał dziś jako św iadek prof. Ka­
zim ierz B artek 

Przew odniczący  poinform ow ał św.iad 
ka, że zapadła decyzja Sądu co do je ­
go przesłuchania w spraw ie planów 
budow y P o cz ty  oraz zw iązanych z 
tem  kosztów . f

Prof. B artel tw ierdzi, ż em u si w pierw  j 
odm a1 o w ać tło- i prosi, aby obrona ze- ) 
chciała mu w  tym  w zględzie nie prze- j 
szkadzać. Kiedy M inisterstw o Robót 
Publicznych po p. Broniew skim  obej­
m ow ał p. M oraczew ski, natkną) się na 
rzeczy, któne zm usiły  go do podjęcia 
w alki z architektam i i dostaw cam i1 pla 
nów . Architekci b ra li o d  3 proc. d o  7 
proc. od kosztorysów , albo od ko|3 ztów 
budow y. P . M oraczew ski opow iadał 
św iadkow i jako ówczesnem u szefowi 
gabinetu, iż b j iy  w ypadki, że d k  K. O. 
P -u  budow ano m ałe dw uizbow e dom- 
kl, przyczem  um awiano się z architek­
tem, że  o trzym a w ynagrodzenie pro­
centow e od kosztów  budow y. P on ie­
w aż zaszłe konieczność w ybudow ania 
stu takich dom ków, w obec tegio od 
każdego z ty ch  dom ków architek 
o trzym ał procent. P . M oraczew ski 
podjął d latego w alkę, k tóra  w  znacz­
nym  stopniu została  w ygrana . Ustalo­
no, aby  architekci pooierali w ynagro ­
dzenie w  stosunku od kubatu ry  bu­
dow y, oo dało  50 proc. oszczędności.

Prof. B arte l przechodzi następnie do 
sp raw y  przejęcia p rzez M inisterstw o 
P ocz t kompetencji M inisterstw a Robót 
Publicznych w  zakresie budow y w ła-

W arszaw a, 20 kw ietn ia. (Sz) W  nad. 
chodzącą niedzielę odbędzie się w  
W arszaw ie  w alny  zjazd Zjednoczone­
go  Żydow skiego Kom itetu dla walki 
z prześkdow uiniem  Żydów  w  Nfem- 
czerh .

W zjeździć w ezm ą udział delegaci 
centralnych kom itetów  żydow skich 
stronn ic tw  politycznych, delegaci wiał

ry. O sobnicy oi poczęli w znosić oknzy 
l i  na cześć H itlera, żądając, by  ustąplo 
no im z drogi jako łftlerow cm n. P u ­
bliczność początkow o nie reagow ała 
na to  prow okacyjne zachow anie się 
p rzyby łych ; dopiero kiedyJdbiffem z hit­
lerow ców  zw rócił s ę  do obserw ują­
cych ich osób z  g n ź b ą :  „Poczekajcie 
Francuzi, niedługo przy jdzie tu  H itler 
ze swoimi batalionam i i nauczy  w as 
żyć porządnie11 — sprow okow ana pu­
bliczność dwóch 7. tych ludzi siłą w y ­
prow adziła poza granicę Francji, trze-

nać ró w iicż  zdjęć z bardzo  znacznej 
odległości pjRy (pomocy p ły t w ra ż l-  
w ych na  iiift^ -o aM /o n e  promienie. 
Rkspedyafa w róci do Anglji praw do-

! sn y c li g m a ch ó w . Z azn acza , że  b y l te­
mu za sa d n iczo  p r z e c iw n y . M im -u r -  
s tw o  P o c z t  iSe p osia d a ło  o d p o w ied n ie ­
go  p ersonelu , k tó ry  nm siftfo d op iero  
stw o r /.y ć , p o d cza s g d y  .M inisterstw o  
R o b ó L p u b liczn y ch  p osiad a ło  już 'do­
św ia d c z o n y  p erson el, a przy,tein b y ło  
bard zo  o sz c z ę d n e  i sk ąp e. Skoro  je ­
dnak n r n + tr o w ie  s ię  p ogod zili —  m ó- | 
w,i prof. B arte l —  nic s ta w ia łem  p rze ­
szk ód .

G dy do wiadomości1 św iadka doszło, 
że w budow nictw ie pocztow em  są nad  
użycia, k a za ł sobie p izeóew szystk iem  
przedłożyć plany. P c  przestudiow aniu 
planów  byl przerażony ich ceną. Ka­
zał dow iedzieć się, ile kosztow ała  bu­
dowa gm achu O pery  parysk iej, jedne­
go z  najdroższych gm achów  w  Euro­
pie. Jak  się okazało, gm ach O pery  pa­
ryskie; kosztow ał trochę więcej, niż 
gmach p rzy  ul. Poznańskiej.

N a pytanie, co do ilmż. Ruszczę w- 
skiiego, ośw iadcza prof. B artel, że po 
raz  p ierw szy  b y ł inż. R iiszczew ski u 
św iadka z planem  gm achu P oczty , 
k tó ry  m iał stanąć w  miejscu, gdzie 
obecnie jest Insty tu t Pop ieran ia  Sztu­
ki. Ogłoszono w ów czas konkurs, a inż. 
Ruszczewsfci p rzedstaw ił prof. Bartlo- 
w i swoje piany, lepsze od: konikuiNo- 
w yeh. P lany  te b y ły  niezm iernie kosz­
tow ne. Inż. R uszczew ski by ł p rzedsta­
w iony prof. Bartlow i, jako odpowie­
dzialny kierow nik robó t.

S ąd  zdecydow ał w niosek obrony o 
dodatkow e przesłuchanie b. Mm. Mie-

staw iciele lokalnych kom rteióy.. istnie 
jacych w .poszczególnych m iastach 
Polski, o raz  delegaci gmin żydow ­
skich.

Pirogram  zjazdu przew iduje m . in. 
ustaleni© w y tycznych  dalszej akcji piro 
testacyjmej, a  przedewszysfkniem walki 
gospodarczej z  Niemcami. Pozaiteir 
zjazdi zajmie się zorganizow an iem ak­
cji pom ocy dila zbiegów z  Niemiec.

cóego zaś zinusiia do w zniesienia o- 
krzyku  na cześć republiki francuskiej.

W ładze zajely się tym  incydentem .
S trassburg , 20 kw ie tn a . (PAT) Do­

tychczasow y burm istrz m iasta Kehl 
d‘r. Luther został a resz to w an y  i osa­
dzony w więzienia w  zw iązku z g łoś­
nym  incydentem  hitlerowskim .

B urm istrz m iasta H om burga zasiał 
zaw ieszony w  czynnościach za w y ­
w ieszenie na gmachu maj strąku, m - 
mo w yraźnego  zakazu komisji rządzą­
cej, sw astyki hitlerowskiej.

Polska eskadra iotnirza 
w  B lsłogrcdiie.

B ia ło g ró d , 30 k w ietn ia . (P A T ) P rzy  
b y ły  tu w  czw a r tek  c z te r y  sa m o lo ty  
p olsk ie. P ią ty  po lsk i aparat turystyc.z  
n y  m usia ł lą d o w a ć  z p ow od u  • gęstej  
r .ydy  \v  pob liża  N iszu.

E sk ad rę polską oraz. p rzy b y ły ch  z 
eskadra.: dr. F ilp o w ic z n . nńnhstYa p o ł-  
nonfTjdncgo R zplitej w  B u k a reszc ie  f 
żon ę  m inistra p e łn o m o cn eg o .. w  Sofji, 
p o w ila f m inister pcki-cnnt.cny w  BiaET- 
grod 2 ie  Schw arzburg-G un-ther. w  o to ­
czen iu  p erson elu  p o se ls tw a , p rzeósta -  
\v rc i e ! e A c r okl nb ij ju go sio  v • i m is k iego . 
•oraz licznie*' zg ro m a d zo n a  publiczność. 
A eroklub ju g osł.n y ia iisk i w y d a l na lo ­
tnisku śa iad am e ;;a c z e ś ć  g o śc i.

W fiffu g  o s ia tn id i w i* la m o § fli pyyly 
sam. >!ĵ t ptrski, j j fz c k iw a n y  jes t tu lada 
chw ila .

Rocufca powstania 
Irlandzkiego.

D ublin, 20 k w lc tm a . (P A T ) Obchód 
ro czn ic y  p o w sta n ia  w ie lk n n c r f ig o  w  
Irlahdji w y k a z u ] w y r a ź n y  ro z ła m  m ię­
d z y  um!:wkc«v.;inyaiu republikanam i. de 
V a|8ry  a crgai ‘zacja zw a n ą  ..irlandzka  
aKtnją '•tpublikańska*1. Ta ©statołla w  
ogiosz& ncm  z  okazji roczn  :y  p e w s ła -  
f lf i  orędziu  tfclosobniła s ię  od  chOK^pe 
n zą d za ceg o  stro im lc tw a . zarzu cając  
mu ugcido.W ość i ten d en cje  do  d o isz  
zachow a,nia zw ią zk u  z  W ie lk a  B rytu -  
nją i z a s tr z e g ła  się- p r z e c iw k o  hnim to- 
w an iu  je.; tcndem cyi k o m u n isty czu o -  
r fe w 'ifjc n i s ty czn y  cli.

„NAJUCH NIE MOŻE TRENOWAĆ, 
POLAKÓW 1*.

W arszaw a, 20 kw ietnia, (PAT) Spru 
w a Rom ana Najucha, k tp ry  był za:ri 
gazow any  p rzez P olsk i Zw iązek T en i­
sow y na tren e ra  naszych  cz-ołowj-ch 
tenisistów  przed  rozgryw kam i © pnln t 
Da w  a pąitatecznie sic w yjaśniła. Nu 
juch m iał p rzybyć do W arszaw y  Ib 
hm. U d a  się nic zgłosił, PZT zwrócii 
się doi Najucha, przebyw ającego oiwc 
u.e w  Szwami: iz w ezw aniem  do p rzy ­
bycia do W arszaw y. Najuch odpown.- 
dział, że nie m oże tren o w ać  Polaków , 
k tó rzy  praw dopodobnie w alczyć będą 
przeciw  jego kolegom  klubow ym .

W-obec tego w  najbliższym  cza:ic  
Tłoczynski; i Hebda w yjada  do P a ry ­
ża, gdzie trenow ać  będą pod kierua 
kiem trenerów  P laa  i Ramillon.

 ; %
Jaka pogoda będzie dzisia! 1

W arszaw a, 20 kwietnia.. (PAT) Prze 
w idyw any przebieg pogody w  dnfli 21 
bm .: Zachm urzenie przew ażnie duże, 
z opadam i, uw łaszcza na Podkarpaciu, 
cieplej, słabe w ia try  z kierunków 
zm ienny oh.

•  * •

1 temperatura w e Lw(»wle w  dniu 20 
b. m. w ynosiła : o  godlz. 7 rano  oiśi.ic- 
tóe barom etrycane 727.83 tem peratura 
-\-22, o god?. 1 w Poł. ciśn. barom. 
72t 80 tem p. + 5 .6 . o  godz. 9 w ieczót 
ciśn. banom. 726.41 tem p + 4 ,0  stopni.

- O t -—

kich organiizacyj gospodarczych, przed

<*BBMBCSSSRSS97

D r u g i  lo t  n a d  F v e r e s ł e m .
(Telefonem cd naszego koresrondenfa.)

nych . Pod.czas lotu próbow ano doko-

p®dobnie w  pirzyazłym itygodmiu.

Zeznania profesora K. Bartla
w procesie inżyniern R u s zc ze w skie g o .

(Telefonem od nas?;-co korespondenta.) 

W arszaw a, 20 kw ietnia. (G) W  pro-

dzińskiego odidalić.
 o-

Organizacje żydowskie podejmują
w alkę gospodarczą Niemcami.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
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Problem ukraińskiego kierownictwa politycznego.
Zasadniczy artykuł prezesa „U n da“  posła dra Lewickiego.

B o jkot Żyd ó w  w  Gdańsku.
Deutsche Frauen!

K w esija t  zw . politycznego ..prowo- 
uu“ (kierow nictw a, względnie rep re­
zentacji) om aw ianą była  w ciągu osta­
tnich miesięcy w  prasie ukraińskiej 
W szechstronnie. 1 czołow y organ „Un- 
da“ „Diło“ i p rasa  pozostająca w 
stosunku do tego stronnictw a w opo­
zycji, om aw iały  tę zasadniczą dla na­
rodu ukraińskiego kw cstję bardzo sze­
roko, przyczem  w yłoniły  się w rezul­
tacie dw a kierunki: ,.utidowski“ i opo­
zycyjny. P ie rw szy  z nich w ychodził z 
tego założenia, że w dotychczasow ym  
układzie stosunków  .,Undo“ jest gru­
pą polityczną, reprezentującą cało­
kształt spraw y ukraińskiej, że zatem  
jest ono z natu ry  rzeczy pow ołane do 
w ystępow ania na zew nątrz jako nad­
rzędny czynnik narodow y, którem u 
cały- naród winien się dla dobra sp ra­
w y podporządkow ać. G łów ny przytem  
nacisk kładł ten kierunek w swojej a r­
gumentacji na okoliczność, że, podobnie 
jak n a r o d y  państw ow e, posiadają rzą- 
diy, kierujące calem życiem narodo- 
w em  w e w szystk ich  jego dziedzinach, 
tak  samo i naród niepaństw ow y, jakim 
jest naród ukraiński winien mieć sw o­
ją reprezentację narodową, której kom­
petencje mają się pokryć poniekąd z 
kom petencjam i rządów  państw .

Drugi kierunek — -opozycyjny, nie 
neguje w praw dzie słuszności rozum o­
wań przedstaw icieli „Uik o *, w ysuw a 
jednak małe zastrzeżenie, że w  skład 
reprezentacji narodow ej winni wejść 
przedstaw iciele w szystkich  kierunków 
politycznych (oprócz komunistów — 
R e d), tak aby i- zw . ,.prowoc!“ nie 
był ekspozyturą ,,Lnda“, lecz w łaści­
w ą emanacją narodu ukraińskiego.

W  tej spraw ie, która ostatnio jest 
osią ukraińskiego życia politycznego, 
zamieści! w  ostatnim num erze artyku ł 
w stępny  prezes ,.Unda“ pos. dr. D y­
m itr Lewicki.

„W  ostatnich czasach — pisze d r. D. 
Lewicki — spotykam y się coraz czę­
ściej z atakam i różnych grup politycz­
nych na istniejącą narodow o -politycz­
ną reprezentację. N aw et i we w łasnym  
narodow o -  dem okratycznym  obozie 
mam y jednostki (grupa Palijew a — 
R e d.), które nie w ahają się w ystępo­
w ać w prasie przeciw ko tej reprezen­
tacji. Cale prasow e organy, które nie 
zrzekają nić sw ego -narodowego chara­
kteru zaangażow ały  się w  kampanii 
przeciw ko reprezentacji narodow ej. 
Psychologicznie można sobie te ataki 
tłum aczyć chyba tein, że po dniach 
wielkiego wzlotu w latach 1917—19 
znaleźliśmy się w e w szystkich elnogra 
ficznych ziemiach w najbardziej nie­
sprzyjających w arunkach, o  w iele gor­
szych aniżeli przed 1914 r. Z dziedziny 
walki o najw yższe p raw o narodu trze­
ba było przejść do walki codziennej nie 
o nowe zdobycze, ale o utrzym anie 
najdrobniejszych daw nych — do ro­
dzimego języka, ziemi, cerkw i, szko­
ły... C zasokres tej drobnej walki, prze­
ciąga f ię  dłużej, niż tego spodziewa! 
się nasz ogól. W  tej wal.ee nie może 
się polityczna reprezentacja w ykazać 
cłektownem i rezultatam i1*.

Dalej autor dowodzi, że w podobnych 
okolicznościach pow staje zaw sze sze­
rokie pole do działania dla słabszych 
<Vichctn i dokirynerów , którzy zara­
żeni niew iarą we w łasne sity narodu, 
szukają w inowajców, zapominając, że 
winę w  tym  w ypadku ponosi tylko 
anorm alny, jego zdaniem, układ sto­
sunków. Ale w  tych stosunkach każdy 
atak na „Lindo** jest równocześnie a la- 
kieni na jedyną realną, wedle auto­
ra, silę reprezentująca faktycznie- ca­
ły  naród — przewóciztwo narodowe. 
W  dalszym ciągu dr. Lewicki wskazuje 
na przelcm ow ość przeżyw anych przez 
nas czasów , a w  zw iązku z tern j od­
powiedzialność ukraińskiej rep rezen ta­
cji narodow ej w obec p rzyszłych  poko­
leń.

„Każdy m iędzynarodow y konflikt 
aktualizuje problem ukraiński — tw ier 
dzi p rezes Umdo — . C zy m oże w ięc  ktoś

w ątpić — powiada — że w podobnie 
złożonych i przełom ow ych w arunkach 
nieodzowne jest istnienie wielkiej kie­
rowniczej partji z m oralnym  m anda­
tem przedstaw icielstw a większości zor 
garażow anego narodu? W  każdym  ra ­
zie przyznają to i jawnie stw ierdzają 
cudzoziem cy. Jako p rzykład  autor przy 
tacza fakt przyjazdu angielskich po­
słów , k tórzy  przez ca ły  czas u trzy ­
mywali kontakt li ty lko  z „Undem“, 
S tw ierdzać ten fakt ma, zdaniem auto­
ra , rów nież i rząd. oraz prasa  polska,

której rzekom e ataki skierow ane są 
głów nie w stronę „Unda“.

W  zakończeniu dr. D. Lewicki zbija 
dowodzenia niektórych publicystów, 
k tórzy  uważają, że celow em  byłoby 
dla narodu ukraińskiego, gdyby w  je­
go politycznem życiu nastąpiła dyfe- 
renc.iacja z  podziałem  na praw ych, le­
wych i centrum. P. dr. Lewicki uw a­
ża, że byłoby to rów noznaczne z chao­
sem, a w każdym  razie z brakiem  au­
to ry tatyw nej reprezentacji narodow ej, 
która dotychczas jest „Undo“ .

Gen. Górecki w drodze do Rzymu.
(Telefonem oJ naszego korespondenta.)

W arszaw a, 20 kw ietnia. (Sz) Na za- [ posiedzenie rady adm inistracyjnej 
proszenie w łoskiej organizacji TTDAC PlDAC-u. którego jest prezesem , a 26 
gen. Górecki udał się dziś do Rzym u j b. in. w yjedzic z  C herbourga d o  Ame- 
celeni odw iedzenia organizacji w ło- i ryki na zaproszenie Legjcmu am ery -

O a s  J u a e n t u m  der  g a n z e n  We: :  fiat 
s i c h  v e r O u n d e n  u m  d a s  O e u t s c m n m  
z u v e r n l c h t e n

CTT W e r  b e l m  J u d e n  k a u f t ,  f ó r d e r t  
“  d i e s e n  K a m p f  g e g e n  u n s e i - 9  
—— e l g e n e n  v o l k s g e n o s s e n . '

D a r u m  k e l n e n  Pf en n i g  d e m  Todf gin o  
d es d e u t s c h e n  y p i k e s

M e id e t

jiidische G e sd ia fte  

und W arenliauser

D l e  j u a e n  s i n d  u n s e r  U n g l u c k )

skioh kom batantów .
Po dw udniow ym  pobycie w Rzym ie

kańskiego. W  czasie pobytu w  Stanach 
Zjednoczonych gen. Górecki odwiedzi

gen. Górecki w yjedzic cło P a ry ża  na 1 w iększe ośrodki emigracji polskiej.

Kampfbynfl des gewerblichen Mittełstondps
  iż

Idąc za przykładem swych towarzyszy u 
Kzeszy niemieckiej rozwijają hitlerowcy 
gdańscy od szeregu ani ożywiona propa­
gandę na rzecz bojkotu żydów. Po mie­
ście rozrzucane są odezw y nawołujące do 
bojkotu sklepów żydowskich w Gdańsku. 
Jedną z takich odezw podajemy na haszem 

zajęciu.

Co jest przyczyną spadku dolara ?
U I Londynie uważała zniżką dolara za celowe posuń ecie Roosevelta.

W arszaw a, 20 kwietnia- (Sz) Na gie! 
dach m iędzynarodow ych spadek w alu­
ty  S tanów  Zjednoczonych A. P . w dniu 
dzisiejszym  znacznie pogłębił się.

W edług opinii kół finansowych, spa 
dek dolara nie posiada w chwili obe­
cnej określonego charak teru . W yw oła­
ny on został raczej niepokojem na 
m iędzynarodow ym  rynku finansowym, 
m ającym  sw e źródło- w pogłoskach o 
rzekom em  ciążeniu S tanów  Zjednoczo­
nych cio obniżenia kursu w aluty am e­
rykańskiej p rzez odstąpienie od pary te 
tu z la ta . Poza tem w  kołach finanso­
w ych w yw ołuje pew ne zaniepokojenie 
fakt ucieczki kapitałów  z Ameryki i po 
gonszenia się bilati-su płatniczego S ta­
nów Zjednoczonych. Sytuacja banko­
w a w Am eryce nie jest jeszcze-, w y ja­
śniona i w iększość banków , k tórych 
działalność w znow iona została osta­
tnio, .znajduje się nadal w  trudnej sy tu ­
acji. W  chwili obecnej trudno jest prze 
powiedzieć, jak dalej ukształtuje się 
sytuacja dla dolara. W  każdym  jazie 
niema powo-ciów do zbytniego niepo­
koju.

W W ARSZAW IE SPADŁ DOLAR 
O 80 PUNKTÓW .

Pod w pływ om  wiadomości z giełd za 
granicznych, obniżył się rów nież zna­
cznie kurs dolara w  W arszaw ie. Bank

(Telefonem od naszego korespondenta.)

i Polski obniżył dziś kurs dolara do 8 
j zł., w  obrotach p ryw atnych  płacono 
i za dolara początkow o 8*05. Spadek w y 
J nosił zatem  w  dniu dzisiejszym  od 70 
j do S0 punktów. Po zamknięciu giełdy 
i tendencja dla dolara by ła  w  dalszym 

ciągu słaba, przyczem  zaznaczył się 
brak odbiorców.

ZNIŻKOWA TENDENCJA 
W  LONDYNIE I PARYŻU.

W arszaw a, 20 kw ietnia. (PAT) S il­
na tendencja zniżkow a dła do lara  na 
giełdach europejskich utrzym uje się w 
dalszym  ciągu.

W Londynie podczas otw arcia gieł­
dy notow ano kurs dolara 3*90,

W  P aryżu  podczas otw arcia giełdy 
notow ano kurs dolara 22*50 (w czoraj­
sze zam knięcie 24*60), w  Zurychu 4‘05 
(w czorajsze zam knięcie 5*02).

Londyn, 20 kwietnia. (PAT) W iele
dzienników angielskich stw ierdza, żc 
zniżka dolara jest celow em  posunię­
ciem R oosevelta, k tó ry  przygotow ał 
ją w łaśnie na dzień p rzybycia  M ac Do 

j nalda do Ameryki i chce w  ten sposób 
j zmusić W ielką B rytanię do powrotu 

do złotego pary te tu . O ile zniżka do­
lara będzie trw ała , W ielka B rytania 
straci w szystk ie korzyści, jakie w  han 

i dlu zagranicznym  daw ał jej niższy

Rooseve!ł żąda pełnomocnictw
o charakterze dyktatorskim .

w stosunku dr.) dolara kurs funta szter- 
liuga. Ponadto Bank angielski narażo­
ny będzie na pow ażne stra ty , których 
istotna w ysokość obecnie wynosi już 
•30 milionów funtów, ponieważ chcąc 
utrzym ać kurs funta na odpowiednim 
poziomie Bank angielski w  ciągu osta­
tnich tygodni kupował nietylko złoto, 
ale także dolary, niechcąc dopuścić do 
zw yżki funta w Londynie. Obecne za­
pasy dolarów  posiadane przez Bank 
Angielski narażają go w razie trwania 
inflacji na pow ażne straty .

W  Londynie tw ierdzą, że inflacja 
jest tylko czasow a, że jest -to typow a 
inflacja- kontrolow ana i o ile Roosc- 
vclt dojdzie do porozumienia z Mac 
Donaldem co do w spółpracy w  spra­
wie złotego pary tetu  to inflacja am e­
rykańska zostanie cofnięta.

KOMUNIKAT SZWAJCARSKI.
Bern, 20 kwietnia. (PAT) Urzędo-w;. 

agencja szw ajcarska donosi: Odstąpie­
nie Sumów Zjednoczonych od pary te­
tu złota nie będzie miało w pływ u na 
banki szw ajcarskie. Zapas dewizowy 
dolarów jest w Szwajcarii bardzo m a­
ły.

N ow y Jork , 20 kw ietnia. (PAT) Jak 
donosi korespondent „Herald T nbtm e“ 
prezyd. Roosevelf podczas rozm ów w& 
szyngtońskich będzie się starał zw ró ­
cić główna uwagę na spraw ę stabiliza­
cji m onetarnej. R ooseyelt da.ic do zro­
zumienia, że pożądana byłaby stabhwa 
cia funta angielskiego na poziomic 
3.75 do 4.50. Zamiary Ro-o.scvelta oży­
wienia przem ysłu i handlu przez cza- 
wowe podniesienie kursu papierów  w ar 
(ościowych, w yw ołują pow ażne w ąt­
pliwości w  kolach przem ysłow ych i 
handlowych, usposobionych konserw a­
tyw nie.

W aszyngton, 20 kwietnia. (PAT). 
W  ciągu piątku będzie złożony Kon­
gresow i Projekt ustaw y, nadające] 
Rooseveltow j w ładze dyktatorską, po­
zw alając mu n.i orzeprow adzenie za­

rządzeń, będących w rzeczyw istości 
zarządzeniam i inflacyjnenii. P rezydent 
Rooseyelt miał podobno zgodzić się na 

I emisję nowych banknotów, na  zmianę 
stopy procentow ej złota zaw artego  w

I dolarze, a w reszcie na  stw orzenie spe 
| ejalnego urzędu, m ającego za  zadanit 
! stabilizację kursu dolara. W edług infoc 
| macyj z kół, zbliżonych do Białego 

Domu, R oosevelt byłby upoważniony 
w drodze ustaw odaw czej do przyjmo­
wania w płat z ty tu łu  długów w ojen­
nych w srebrze , zamiast w złocie, 
z pewnemi jednak zastrzeżeniam i.

W aszyngton, 20 kw ietnia. (PAT) 
M inister skarbu W oodin przyznał, że 
pow rót do zakazu w yw ozu zło ta ozna 
cza odstąpienie Stanów Zi. od pary­
tetu złota.

 o---

Wśród kilkudziesięciu kościołów w War­
szaw ie jednym z najpiękniejszych jesr ko­
ściół św . Krzyża, uwidoczniony na naszenj 

zdjęcia.
-o-



O d p r ę ż e n i e  w  s to s u n k a c h
angielsko-sowieckich.

Londyn, 20 kw ietnia. (PAT) Amba­
sador sow iecki odby ł w  środę dłuższa 
rozm ow ę z min. Simonem. po której w 
kolach rządow ych zapanow ał opty­
mizm co do dalszego ułożenia się sto­
sunków  sow ieoko-brytyjskich.

Spodziewane jest. że prezydium  
GKW ZSSR ułaskaw i obu skazanych 
m  kare więziemia Anglików, zawiesi 
W ykonanie w yroku j zamieni go na 
W ydalenie ich z granic ZSSR. W  tym  
w ypadku obaj Anglicy beda mogli w y ­
jechać z M oskwy w  niedzielę lub w  po 
wiedział ek.

W obec tego dekret o zakazie im ­
portu sow ieckiego do Anglii, k tó ry  
miat w ejść w  życie 26 b. m.. uległby 
odwołaniu.

Iniż. Thom ton. który  w  M oskwie ska 
zany został na 3 lata więzienia, i Inż.

Dzień urodzin dyktatora Niemiec.
Podarek od Hindenburga. — Hitler nie wrócił do Berlina

Mac Donald, skazany na 2 lata. skiero­
wali do prezydium  CKW ZSSR za po­
średnictw em  sw ych obrońców  prośbę 
o ułaskaw ienie. Dyr. Momkhouse. inż ; 
Nordwall i inż. Gushney w  czw artek j 
opuszczają M oskwę.

Berlin, 20 kwietnia. (PAT) W yzna­
czone na środę posiedzenie gabinetu 
zostało odw ołane. Zwłoka ta motywo 
w aha jest nieprzybyciem  do Berlina 
Hitlera. Papena i prem iera pruskiego 
Goertnga.

W  środę pow rócił tylko minister po

Oficerowie chińscy w Warszawie.
(Telefonem oć naszego korespondenta.)

W arszawa, 20 kwietnia. (Sz) W  śro  
dę w ieczorem  przejeżdżali przez W ar­
szaw ę oficerowie chińscy, których 
rząd sow iecki w  jesieni ub. roku in ter­
now ał w  oboziie koncentracyjnym  w 
Tomisku.

66 oficerów chińskich, w  tam  4 ge­
nerałów . przybyło do W arszaw y  po­
ciągiem M oskw a—P a ry ż . Z W arsza­

w y  w yjechali oni tym  sam ym  pocią­
giem do Berlina, skąd przez T rjest lub 
M arsylie pow rócą do Ohin.

Zakaz wywozu złota z  U. S. A.
P aryż , 20 kwietnia. (PAT) Agencja 

H avasa donosi z W aszyngtonu, że  za­
gadnienie reform y pieniężnej w  S ta­
nach Zjednoczonych staje sie tam co­
raz  bardziej aktualne.

Najwybitniejsi teoretycy i kierow ni­
c y  życia finansow ego Stanów  Zj. w y ­
pow iadają się za koniecznością jak naj 
szybszej decyzji.

W alter Lippman. pow ołując się na 
przykład  niemiecki z r . 1931 i Anglii 
z tego roku, naw ołuje do w ydania usta 
w y . która albo obniżyłaby w artość  Pie 
niądza. albo ceny produktów : „Trzeba 
się zdecydow ać albo na inflację, albo 
na  deflację". Lippman broni zasady u* 
itrzymauia cen na rynku w ew nętrz­
nym. utrzym ując, że znaczenie raczej 
drugorzędne ma kw estia  w artości na 
rynkach  zew nętrznych.

Na terenie kongresu w alka o „za­
gadnienie dolara" między republikana­
mi a  dem okratam i nabiera rów nież co­
ra z  silniejszych akcentów . W alka ta  
jednak, jak ośw iadczają dem okraci, nie 
jest skierow ana przeciw ko osobie Roo 
seyelta  i chodzi jedynie o zasadnicze 
rozw iązanie problemu.

Jak  dalej informuje prasa  paryska, 
w czoraj odibyła się w  B iałym  Domu 
narada, w której rezultacie Roosov«U 
zdecydow ał osobiście zająć  się kw e- 
stją  reformy pieniężnej. P rzystępuje 
on do przygotow ania odnośnego planu. 
(Szczególne poparcie znajduje, naw et 
iwśród W iększości dem okratów , diecy- 
Eja prezyden ta  ograniczenia znaczenia 
i w pływ u wielkich bankierów  am ery­
kańskich.

„N. Y. T.imos“. w ypow iadając się 
przeciw ko inflacji w  zw iązku z zagad­
nieniem reform y m onetarnej, radzi, 
ab y  Przed powzięciem jakichkolwiek 
decyzyj w ysłuchać propozycji państw  
europejski;!), które naipewme przedło­
żone będą na konferencji ekonomicz­
nej.

W aszyngton, kwietnia. (PAT)
W ładze w ydały  zakaz w yw ozu  złota 
ze Stanów  Zjednoczonych. Zarządze­
nie to zm ierza do podrmesięma cen ar­
tykułów  konsumeji w ew nętrznej, oraz 
ina być  pierw szym  krokiem  w  kam ­
panii o stw orzenie nowego poziomu 
cen kontrolow anych oraz kontrolow a­
nych kredytów , celem zapobieżenia 
clefiacji.

K orespondent R outera donosi, że 
p rzyw rócenie  zakazu w yw ozu złota 
w chodzi w  życie niezwłocznie. Zakaz 
ten. którego następstw em  bedzie po­
zornie zezw olenie na zachw ianie się 
kursu dolara w  porów naniu do innych 
dewiz, postaw i R oosevełta w silniej­
szej Pozycji p rzy  w ysuw aniu w czasie 
zbliżających sie rokow ań gospodar­
czych żądania ogólnej stabilizacji w a­
lut. ,

P a ry ż , 20 kw ietnia. (PAT) Dziennik'
potdftfeu że Gmajranty Tnusit“ o trzym aj

zezwolenie od Federal R escryę Board 
na w yekspediow anie de P a ry ża  zlata, 
w artości 3 md jon ów dolarów. W ysy ł­
ka ta ma nastąpić wc czw artek. Jedno 
cześmic „Chase B ank“ o trzym ał ze- 
zw olenie na dokonanie analogicznej 
operacji. (Zezwolenie to zostało o trzy ­
m ane jeszcze przed w ydaniem  zakazu 
w yw ozu złota.)

Paryż, 20 kw ietnia. (PAT) ..Ltberte1- 
i „Tem ps“ oraz inne pisma paryskie 
stw ierdzają jednomyślnie, że na czoło

konferencji w aszyngtońskiej w ysunie 
się kw estia ustabilizow ania kursu do­
lara do funta szterlinga. Korespondent 
„Paris Soir‘‘ dionos’, że Roosevelt 
zwirócić się ma do M ac D onalda z pro 
Pozycja ustabilizow ania funta a to  w 
celu uniknięcia dewaluacji dolara. Kwe 
stja długów m iędzypaństw ow ych w  
□zaiste najbliższych rezm ów  w aszyng­
tońskich odsuniętą będzie praw dopo­
dobnie na dalszy plan.

Nowa afera księcia na Pszczynie.
Król. H uta, 20 kw ietnia (PAT) In­

spektorat śląskiej straży  granicznej w 
Król. Hucie w ykry ł now a aferę w 
przedsiębiorstw ach koncernu księcia 
Pszczyńskiego. Książę Plrzroyński nie

uiścił od szeregu wielkich tramzakcyj 
opłat stem plow ych. Z pow odu uchy­
lenia się od uiszczenia tych opłat urzę­
dy skarbow e w ym ierzy ły  karę w  kw o 
Ole przeszło  6 milionów złotych.

Aresztowanie urzędnika N. I. K.
za  nadużycia na szkodę Skarbu Państwa.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 20 kwietnia. (Sz) Do 
w ładz śledczych w płynęło daniesienie 
anonimowe o wielkich nadużyciach, 
system atycznie popełnianych przez u- 
rizędtalka N ajw yższej Izby Kontroli, 
W i. Jastrzębskiego.

U rząd śledczy zainteresow ał się tem 
i w, porozum ieniu z w ładzam i N. I. K. 
w szczął dochodzenia. Dochodzenia po 
tw ierdziły  zarzuty, zaw arte  w donie­
sieniu.

W ładysław  Jastrzębski, zatrudniony 
w  W ydziale kontroli dochodów, 
w szedł w  porozumienie z osobami z  
poza N. I. K. i popełniał nadużycia, u- 
względniaijąc niesłuszne reklam acje. 
Miał on czterech wspólników. W szys­
cy  oni sikładąli na ręce Jastrzębskiego 
reklam acje Przeciw  w arszaw skiej Dy­
rekcji kolejowej o sumy. nadpłacone 
rzekomo przy transportow aniu  tow a­
rów. Do reklam acyi dołączano sfałszo­
w ane listy p rzew ozow e i upow ażnie­
nia różnych firm. Jastrzębski, w iedząc 
że transporty  te sa fikcyjne a listy i 
upoważnienia sa sfałszow ane, polecał 
mimoto kasie zw racać  pieniądze, rze­

komo nadpłacone przy  transportach, 
które n igdy nie istniały.

W  ten  sposób kasa Skarbu P aństw a 
w ypłaciła przsezło  130.000 złotych.

S p raw a została  skierow ana do  sę­
dziego śledczego, który, ido zbadaniu 
m aterjału dow odow ego, zastosow ał 
bezw zględny a re sz t w obec Jastrzęb ­
skiego 4 jednego z  jego wspólników, 
zaś trzech wspólników oadamo pod 
nadzór policyjny.

Bójka koło oóu/athu.
W czoraj około godziny 22-g i ej przez 

plac św. Ducha koło odw achu szlo 
dwóch m łodych inężozyzn. Nagle przy 
stąpił do nich jakiś osobnik. W yw iąza­
ła się krótka sprzeczka, w  rezultacie 
które; jeden iz przechodniów, Andrzej 
Ghachuła p rzeb ity  został w ramię. 
Z rany  buchnęła obficie krew . Raniony 
udał się na pogotowie ratunkow e, zna 
cząc drogę smugą krw.i. Tu opatrzono 
jego ranę. Tajem niczy napastnik 
zbiegł

Prasie sowieckiej p rzyw ro * 
co no debit w  Niemczech.
M oskwa, . ?  kwietnia. (PA 'f) P rasa 

sow iecka donosi, że na skutek pro te­
stu  am basadora ZSRR w Berlinie, 
przyw rócono' debit pocztow y „Izwie- 
s,tjom“, „P raw dzie" ; ..Komsomotekiej 
P raw dzie", na terenie R zeszy niomiec
kiej,

Komerencfa gosp. w  Rzym ie.
Rzym , z£  kw ietnia. (PAT) W! środę 

nastąpiło tu, w  obecności króla, kor­
pusu dyplom atycznego i przedstaw l- 

i cieli w ładz o tw arc ie  18 m iędzyparla- 
! mentannej konferencji gospodarczej.

DAJ GROSZ NA CELE T. S . L-

lączonych resortów  gospodarczych Hu 
genberg i min. propagandy Goebbels. 
Pozatem  odroczył swój przyjazd mini­
s te r sp raw  zagr. Neurath, p rzebyw a­
jący w  W irtem bergii.

Berlin, 20 kwietnia. (PAT) B aw iący 
w  Monachium kanclerz Hitler po spot 
kaniu się ,z Goeringiem, pow racają­
cym  z W łoch, udał się do Berchtesgai 
den. gdzie spędzić m a dzień swych uro 
dzin, przypadający w czw artek  20 bm.

Hindemburg przestał Hitlerowi za 
pośrednictw em  sekre tarza  stanu 
M eisnera swój w izerunek w  srebrnej 
ramie z odręoznem  pismem gratulacyj 
nem.

Gdańsk, 20 kw ietnia. (PAT) W  śro­
dę wieczorem , jako w  wigilję urodzin 
H itlera, tutejsi h itlerow cy zamierzali 
urządzić pochody z  orkiestram i. Ponic 
w aż w  Gdańsku istnieje zakaz pocho­
dów, senat uprzedził przyw ódców  hi­
tlerowskich. że pochód odbyć się nie 
może.

Na to  hitlerow cy odpowiedzieli ode­
zw ą, atakującą sena t z powodu tego 
zarządzenia. O dezw y zosta ły  przez po 
łicję z  m urów pozryw ane.

Utracić obyw atelstw o p o lo ie  
ła tw o  —  odzyskać trudno.

Jeden z urzędów  wojewódzkich m a­
łopolskich odm ówił prośbie o  nadanie 
obyw atelstw a polskiego osobie, k tóra 
utraciła to obyw atelstw o  w skutek na­
bycia obyw atelstw a Palestyńskiego, a 
k tó ra  po pow rocie z P a lestyny  do Pol­
sk i prosiła o  przyw rócenie  obyw atel­
stw a polskiego.

M inisterstw o Spraw  .W ew nętrzny . 
nie uwzględniło odw ołanie Petenta.

Na to orzeczenie w niosła strona  sk;.r 
gę do N ajw yższego Trybunału Adm i­
nistracyjne go, k tó ry  skargę oddalił, 
nie uznając zarzutu w adliw ości poślę; 
pow ania i w yw odu, że w  zaskarżonej 
decyzji, nie przytocz ono m otyw ów , u- 
trudniajac obronę praw ną.

Zarzut ten uznał N ajw yższy T ry b u ­
nał ze bezskuteczny, w ładza może bo; 
wiem a w ięc nie musi nadać oby w a­
telstw o. gdyż decyzja  co do tego jest 
zastrzeżona swobodnemu uznaniu y/łn! 
dzy.

Na w yw ody skarżącego, ic  urćdżił 
sie na obszarze, w chodzącym  obecnie 
w  skład Polski, i że z tego ty tu łu  n a ­
by ł z m ocy samego praw a au. SisadzJe 
T rak ta tu  W ersalskiego obyw atelstw o 
polskie, s tw ierdził N ajw yższy T rybu­
nał A dm inistracyjny, że skarżący  w e­
dług pośw iadczenia odnośnego s ta ro ­
stw a naby ł obyw atelstw o naSifstyń- 
skie, uzyskał decyzją M in is lo s .w a  
S praw  W ojskow ych zwolnienie od 
służby w ojskowej, i utracił w skutek 
tego obyw atelstw o polskie.

Agencja ..W schód" dow iaduje się, 
że pow yższe przy jęte p rzez N ajw yż­
szy  T rybunat A dm inistracyjny zasady 
praw ne Pudano o fcjaln ie  do w iadom o­
ści w szystkich zain teresow anych ozyn 
nik-ów celem  przestrzegania ich przy 
stosow aniu w  praktyce ustaw y  o oby­
watelstw ie.

„Zastrzeleni podczas 
próby ucieczki” .

Berlin. 20 kw ietnia, (PAT) Donoszą 
z Królewca o zastrzeleniu dwóch are­
sztow anych osobników  podczas p róby  
ucieczki. Jednego z  nich nie zdołano 
zidentyfikować. Drugim jest robotnik 
T olfd t, oskarżony o  zabicie szturm ów  
ca Reimkego.

Adw. Gaspari, k tó ry  miał wiedzieć 
o  przestępstw ie Tolfeiła j rozgłaszać, 
że Reinkei został zab ity  pnzez kole­
gów  szturm ow ców , usiłował po kon­
frontacji z Tolfeitem popełnić samobój 
stw o p rzez przecięcie sobie żył.
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S ą t y  p r z y s i ę g ł y c h .
Nierozstrzygnięte zagadnienie prawne.

Do kapitalnych zagadnień praw nych, 
skupiających dtoikola siebie oddaw na 
sprzeczne glosy najw ybitniejszych pra 
wników, liczn e  zabierających udział 
w  dyskusji nad  ich istotą i formą, małe 
ź y  obok kw estii kary- śmierci w  usta­
w odaw stw ie .materjalnam, sp raw a są* 
dów  przysięgłych w  ustaw odaw stw ie 
ustrojowo-procesiowem. ] aczkolwiek 
sądy  przysięgłych sa najstarsza insty­
tucją praw ną, do dziś dnia kw estia  ich 
istnienią lub zinies:cnia nie zosta ła  
przez p raw odaw stw a definitywnie roz 
stnzygnięta.

W yw odząc się w  prostej linji od da­
w nych greckich sądów  heljastów  o raz  
rzymskich „com itia cen turia ta" i  „que- 
stiomes penpetuae", zyskują sobie sądy 
przysięgłych miczem nieograniczone 
praw o oby  wdteis-twa w  Anglii, skąd  do 
pieiro przenikają d o  Prawiodawstw  in­
nych państw .

'Najstarsze form y sądów  p rzysię ­
głych w  Anglii sięgają 1164 roku. ule­
gając z  biegiem czasu drobnym  rmodyfi 
kacjom, zachow ały jednak dotychczas 
sw a zasadndzą  strukturę, różniącą się 
znacznie od form przy jętych  dla sądów  
Przysięgłych p rzez u staw odaw stw a 
Europy kontynentalnej. D aw ny angiel­
ski sąd  przysięg łych  posiadał dwoi­
stość form y, decydując w jednym  sk ła  
dzie o postaw ieniu podsądnego w  stan 
oskarżenia, a w  fninym komplecie, o rze 
kojąc dop;ero o  jego w inie. Pow ołanie 
na przysięgłego nie posiadało charak­
teru specjalnego, .zaszczytnego w yróż­
nienia i uzależnione było od  cenzusu 
m ajątkowego. Sąd przysięgłych obo­
wiązany .by! do  w ydania  w erdyktu , a 
gdyby debata przysięgłych nie d aw a­
ła rezultatu, to dla ich ponaglenia sąd 
może uciekać sie do środków  przym u­
sowych, jak  pozbaw ienie 'przysięgłych, 
zam kniętych w  sal; obrad, pokarm u, 
tiapołń I opału.

Na kontynencie sądy przysięg łych  
w prow adza R ew olucja francuska, czy­
niąc to z pobudek politycznych, jako 
reakcję z a  sam ow olę w ładzy m onar­
sze! i jako gw arancję pełnej wolności 
obyw atelskiej. W  krótkim  czasie sądy 
przysięgłych zyskują sobie w  społe­
czeństw ie francuslciem ogrom na popu­
larność i w yw ołu ją  przychylne głosy, 
uznania w  św ięcie naukow ym . P rze - 
dew szystkiem  jednak sądy pgzysięg- 
fych trak tow ane są jako pozy tyw ny  
dorobek ów czesnych prądów  wolno­
ściowych i w  tym  charakterze w kró t­
ce przenikają do Belgii, Niemiec, Au­
strii.

Rozw ój praw a m aterialnego, prze­
m iana form  życia  społecznego i coraz 
częstsze i drobiazgow e regulow anie 
jego przejaw ów  p rzez norm y praw ne 
ochłodziło znacznie entuzjazm dla  In­
stytucji sądów  Przysięgłych, ukazując 
jej niedoskonałość i. żadnym  czamini- 
kom obiektyw nym  nieskrępow aną, do- 
woloość w ydaw anych w erdyktów .

D okoła zagadnienia sądów  Przysię­
głych przez długie już lata skupiają się 
sprzeczne poglądy najw ybitniejszych 
praw ników , rośnie ilość dzieł j roz­
p raw  jemu pośw ieconych, z rów na na­
m iętnością opow iadających s:ę za lub 
przeciw  tej formie wymriana spraw ie­
dliwości.

Zw olennicy sądów  przysięgłych 
tw ierdzą, iż  sędziowie zaw odow i, znu­
żeni m onotonią sw ego zaw odu, rutyini- 
zują się szybko i sądzą mechanicznie, 
opierając się tylko na I tenze prawa, i 
rozumie, nie uw zględniając całkowicie 
sfery  uczucia. T w ierdzą oni. iż sędzia 
jest skrępow any prząpi-am i artykułów  
kodeksu, podczas g&y przysięgli mogą 
łagodzić surow ość p raw a w  odniesieniu 
do konkretnych w ypadków  życiowych. 
Zasadniczym  w reszcie argum entem , 
w przeciw ieństw ie do w  mniej lub wic 
kszym  stopniu w ystępującego fakty co 
mego uzależnienia sędziów  od admini­
stracji państw ow ej.

P rzeciw nicy  zaś tw ierdza, iż rzeko­
ma ru tyn  i żucia sędziów  zaw odow ych 
jest ty lko  doświadczeniem , w yrob ie­
niem zaw odow em  i znajom ością p ra ­
w a, czego w  żadnej m ierze nie m oże 
zastąpić zdanie przypadkow o zebra­
nych ludzi, nic posiadających w yksztaf , 
cenią praw nego. Sędzia nie jest obeo- j 
nie niewolniczo skrępow any przepisia- i 
mi kodeksu, co raz bardziej rozszerza j 
się jego w ładza dyskrecjonalna, a  zw ła j 
szcza w  dziedzinie wym ianu kary . 1

T rzeba w reszate stw ierdzić, iż przy 
pow oływ aniu przysięgłych w edług 
przepisów  polskich i francuskich, dużą 
bardzo  role p rzy  formowaniu list kan­
dydatów  odgryw a czynnik adm inistra­
cyjny. a w ięc całkow ita  nizeależność 
przysięgłych może być z punktu w i­
dzenia teoretycznego kw estionow ana.

Przeciw nicy sądów  przysięgłych, 
których w śród  krym inologów jest co­
raz w ięcej, zarzucają im zgubny dyle- 
tantyzm . k tó ry  jest szczególnie szko­
dliwy w dziedzinie falc skom plikowa­
nej, jak w yrokow anie w  spraw ach kaT- 
nych. gdzie prócz znajom ości p raw a i 
jego intencyj. w ym aga sie o d  w yroku­
jącego znajom ości psychologii, psycho­
patologii i wielu innych pokrew nych 
dziedzin nauki, czego nie spotykam y 
u sędziów przysięgłych, ludzi pow oła­
nych ad hoc i oderw anych od sw ych 
codzieinnych i zupełnie różnych zajęć 
zaw odow ych do osądzenia przestępcy.

B rak im dośw iadczenia sadowego, 
poddała się ła tw o afektacji. reagując 
silnie na talenty  krasom ów cze obrońcy 
lub oskarżyciela i okazują dużą ła tw o­
w ierność zeznaniom Podsądnego i 
św iadków , nie rozpatrując kry tyczn ie  
ich w artości.

Nie są oni z na tu ry  rzeczy  obojętni 
na głos opinii publicznej, w ypow iada­
jący się w  danej spraw ie, ulegają 
względnie ła tw o  sugestiom, iuspirow a 
tiym przez prasę, w chodzą tu  rów nież 
w  grę w p ły w y  w łasnych  poglądów- po 
litycznych, religijnych, społecznych, co 
czyni z "werdyktu pn-iroadkow o zebra 
nych przysięg łych  w  dużej m ierze lo­
terię (zdaniem prof. M ogihrókiego). 
U tarło się te ż  przekonanie, że  eskarżo  
uy niewinnie zaw sze w oh sad  „zaw o­
dow y". faktyczny zaś p rzestępca liczy 
zaw sze na m ożliw ość korzystnego 
dla siebie w erdyktu  Przysięgłych,

WE LWOWIE

zawiadamia, że w piątek, dnia 21 kwietnia br. odbędzie się 
zebranie w Ratuszu na którem Poseł Dr. STEFAN MĘKARSKI

wygłosi referat p. ta
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Początek o godzinie 19-tej.

U/stęp za zaproszeniami, które wydaje Sekretariat przy ulicy Sykstuskie; 43

W spomina już o tem  w  swej intere­
sującej i dzisiaj rozpraw ie z dnia 2. V. 
1819, p. t. „O początku, historyii. korzy 
ściacli i  m edogoinościacn instytucyi 
sadu przysięgłych rzecz krótka", nad­
zw yczajny  radca  stanu i sędzia Naj­
w yższej Izby K rólestw a Polskiego. 
K saw ery Potocki, mówiąc m iedzy inne 
m i: „...W reszcie te  słow ne obw inio­
nych  na audyencyi sądu przysięgłych 
zeznania, ich ton. ich postawa, ich m i­
na, działając silnie na zm ysły, uwodzą 
bardziey  .przysięgłych; bo przepisa­
nych zasad w  przekonaniu sie nic 
maia".

Mimo wielu sw ych braków  sądy 
przysięgłych istnieją do dziś w  wieki 
ustaw odaw stw ach. W  wielu pań­
stw ach uległy pew nym  zmianom, w y ­
kazując dążność do przekształcenia się 
w sądy  ław nicze, jak n. p. w  Belgji, 
Szw ajcarji i w e W łoszech.

Niektóre państw a, a zw łaszcza pań­
stw a młode, powojenne nie w p ro w a­
dzają już icli do ustaw  ustrojow o-pre- 
cesowych. jak o. P. Jugosław ia. Klasy­
czny swój typ  zachow ały ty lko  sądy 
przysięgłych w e w łaściw ej sw ej oj­
czyźnie — Anglii-

W  Polsce w prow adzanie sądów przy 
sięgłych przew iduje zarów no Konsty­
tucja m arcow a, jak praw o o Ustroju s ą ­
dów pow szechnych i kodeks postępo­
w ania karnego. Faktycznie jednak 
istnieją one ty lko  na obszarze b. zabo­
ru  austriackiego, a  rozporządzzenie w y ­
konaw cze, pow ołujące je  do życia i na 
pozostałym  obszarze państw a, dotych­
czas jeszcze się nie ukazało  i nic nie 
zdaje się- w różyć, aby  w  najbliższej 
przyszłości miało ujrzeć św iatło  dzdeu- 
ne.

Źe zagadnienie sądów  przysięgłych
jest w ciąż aktualne i m ówi się ciągle o 
ich reform ie i w artości, św iadczy  n a j­
lepiej fakt. że zbierający się za  kilka 
dni w  Palerm o III. M iędzynarodow y 
Kongres P ra w a  Karnego na porządku 
sw ych obrad, jako jeden z siedm iu za­
sadniczych tematów-, postaw ił zagad­
nienie sadów  przysięgłych, przyczepa 
dotychczas już zgłoszono w  tej spraw ie 
8 re fe ra tów  (w te m  dw a Polskie). S ta ­
nowisko, jakie zajmie K ongres wobec 
zagadnienia sądów  przysięgłych, wzbu 
dza duże zain teresow anie i niew ątpli­
w ie nie będzie bez w pływ u Pa dalsze 
losy tej najstarszej instytucji sądow ej.

T .  Ż .

ZGON SĘDZIWEGO UCZONEGO.
W arszawa, 20 kw ietnia. (G )W  nocy  

z 19 na 20 zm arł ś. p. Józef Je rzy  
Bogucki, nestor chem ików polskich, 
profesor homarowy Politechniki war­
szaw skiej. Piraed kilku lafy ś. p. Prof. 
Bogucki obchodził 50-Iece sw ej dzia­
łalności.

Zdobycie najwyższego szczytu świata
N ajw yższy szczyt św ia ta  M ount E- 

ceresr, n iezdobyty  dotychczas przez 
żadnego z  .pośród ty lu  śm iałych podróż 
uików odsłonił nareszcie p o  .raz p ierw ­
szy sw a  tajemnicę przed człowiekiem . 
W ydarła  m u ją lotniczą ekspedycja an­
gielska. która przeleciała ponad grzbie­
tami Himalajów pom iędzy T ybetem  a  
Indiami i uchw yciła w  tym  locie jedy­
ne \v swoim rodzaju zdjęcia fotcgraficz 
nc, dokonane w prom ieniach infraczer 
wonyeh. m ające w ypełnić pow ażną 
lukę w  now oczesnym  atlasie geografi­
cznym.

Bohaterow ie tej ekspedycji nic są je 
dynie ambitnym; sportow cam i, powo­
dow anym i pragnieniem zdobycia tru d ­
nego rekordu lotniczego. N arażając w 
ryzykow nej w ypraw ie  sw e  życie, mieij 
na oku przedew szysfkicm  cci nauko­
w y, to  też  w yczyn ich porów nać moż­
na — jak pisze p rasa  angielska — chy­
ba z  heroicznym  lotem B yrda do biegu 
ua Południowego.

Przygotow ania do tej ekspedycji, fi­
nansow ane przez słynną już w hisłorjl 
tHv.ja.cji angielskiej lady7 Houston, trw a­
ły kitka m iesięcy. P ró cz  w yekw ipo­
w ania zw yczajnego konieczne było
przysposobienie odpowiedniego zabez­

pieczenia się p rzed  rozrzedzonem  po­
w ietrzem  i m rozem. U czestnicy lotu 
uzbroili się  przed zimnem w  ogrzew ane 
elektrycznie ubrania aż  Po* okulary  w łą  
cznie, co chroniło  ich od  okrycia  się 
szronem . N iebezpieczeństw o było  o 
ty le  trudniejsze, niż w  lotach rekordo­
w ych, że nic chodziło tu jedynie o 
w zlot, ale o  dokonanie drobiazgow ych 
obserw acyj na w ysokości 31.000 stóp 
p rzy  tem peraturze 60 stop. .poniżej ze­
ra. O czyw iście zabrano z  sobą balony 
z tlenem.

Przelo t nad każdym  szczytem  jest 
niepew ny z pow odu w iatrów , k rzyżu ­
jących się ponad w ierzchołkam i gór. 
ileż trudności i nicbezp eczeństw  przed 
staw iać m usiał lo t .nad Himalajami, 

gdzie ,n,a w ysokości M ount E vcrest'u  
szybkość w iatru  dosięga stu m etrów  lia 
godzinę! A parat może każdej chwili 
rozbić się o  sterczące iglice skał. Ażeby 
tego uniknąć, trzeba trzym ać sie w od­
powiedniej w ysokości, natom iast w yko 
.nanie zdjęć fotograficznych svymaga, 
by oddalenie od' szczytów  górskicn 
było minimalne.

P rzed  w ypraw ą ostateczną dokonano 
szeregu próbnych lotów . Dnia 3 kwie­
tn ia  w arunk i atmosferyczne były  szcze

gólnie korzystne, co w płynęło n a  decy 
zię lotników. O godz. S.15 rano w yle­
ciały z  lo tniska w  Purnea dw a aparaty . 
Jednym  z  nich ste ro w ał pilot lord C ly- 
desdale, m ając za to w arzy sza  o b se r­
w atora  Biaokera, w  drugim  znajdował? 
się pilot Mc. In ty re  i szef ekspedycji 
fotograficznej Bennett. W  ciągu półto­
rej godziny osiągnięto w ysokość 11.00U 
m etrów  i unoszono się przesz ło  kw a­
drans ponad szczytem  M ount E vere- 
s t‘u, k rążąc  pow oli w  calu dokonania 
serji zdjęć. Zniżając ła t ponad lodow­
cem Rongbuk i  doliną Kliarta, w ylądo­
wano o  godz. 1.1.30 n a  miejscu s ta rtu .

N iezw ykły widok, jaki p rzed staw ia  
najw yższy  szczy t św iata, w strząsnął 
do tego  stopnia um ysłam i lotników, że 
stanąw szy  na ziemi, nic byli zrazu w  
stania opisać sw ych w rażeń . W ierz­
chołek M ount E re rc s tu  w ygląda, jak  
piram ida czerw onych skał, naznaczona 
pieczęcią śmierci. Linja Tchang-La 
(w ąw óz północny) p rzedstaw ia dziw a­
czną arch itek tu rę  grabietów  lodow-. 
ców. Ną tej w ysokości lód paru je  bez 
tajania. Niema tu  już ani śladu roślin­
ności, a m asy nagich skał i lodu spra­
wiają w rażenie niesłychanie przytłacza 
jące i jakby nie z  tego świata.

Uczestnicy ekspedycji spełnili do koń 
ca sw e  zadanie z  nadludzkim w ysił­
kiem, ale jedynie lord Ciydesdale w y­
szedł z  niej ca ło  — wazysca huu w k

musieli z łożyć okup pow ietrzu. Pilot 
Mc In ty re  ucierpiał najwięcej w skutek 
■zimna i w ylądow ał naw pół zam arznię­
ty . O bserw ator B ennet o m ało nie udu 
si! się w skutek rozbicia się jego balo­
nu z tlenem. Na szczęście było to  już w  
dradze pow rotnej i  gęstsza atmosfera 
pow ietrza przyw róciła mu przytom ­
ność.

Zdobycie Mount E verest‘u jest jedna 
7, prób przeniknięcia zagadki Himala­
jów. które dotychczas zdaw ało  się nie­
osiągalne. Bilans tych prób to szereg 
uagedyj. T rzydziestu  .ludzi padło już 
ofiarą niedostępnej góry, strzegącej za z 
drośnie swej tajem nicy. W ielu innych 
podróżników’ zaś musiało zawrócić z 
drogi, zw yciężonych przez niedostęp­
ną górę.

Jednocześnie z  ekspedycją lotnicza 
w yruszyła  obecnie z  przeciw nej strony 
M ount Evevest‘u w y p raw a  Ruttledgea 
który7 w y b ra ł się w  drogę karawaną, 
złożoną zc  stu ludzi i trzystu zwie­
rzą t jucznych.

Członkow ie jej sposobili sie długo 
do w y p raw y  spccjainem i ćwiczeniami 
oddcchowcnu. o raz  zam ykaniem  się w 
pokoju o  co raz  bardziej rozrzcdzouein 
powietrzu, w którem  kartka papieru 
spadała na ziemię szybko, jak płym 
stalow a.

Najstraszniejsza jest dla alpinistów 
choroba górska, przeć która nikt » •
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21
kw.etnia

1933

Piątek
Anzelm a 

Jutro: Sotera

Wschód słońca 4 27 
Zachód słońca 18 44

Pomoc p. Wojewody lwowskiego
dla ludności powiatów podgórskich.

TEATR WIELKI.
Piątek 21 bm. sodz. 7.30 „Fraulein Dok­

tor".
Sobota 22 bm. zodz. 7.30 „Fraulei® Dok­

tor".
Niedziela 23 bm. zodz. 3.30 „Śluby Pa­

nieńskie", eony rialniż. od 40 zr. do 3.50.— 
Godz. 7.30 „Fraulein Doktor".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek 21 bm. godz. 7.30, ostatni w ystęp  

operetki warsz. „Peppina".
Sobota 22 bm. godz. 7.30 „Złota Ciocia".
Niedziela 23 bm. godz. 3.30 „Złota Cio­

cia", ceny najniższe od 60 gr. do 3.50. — 
Godz. 7.30 „Złota Ciocia".

SALA COLOSSEUM.
Film „SylvLa Sidney i Fredric March". — 
Rewja „Pękamy ze śmiechu".

Piątek, 21 bm. 1. gość. w ystęp Wielkiej 
parady gwiazd o godz. 8‘30 wiecz,

KINOTEATRY.
A PO LLO : „Celny strzelec" ’(Vlasta 

Burian).
ATLANTIC: „Kaim i Artem ".
CASINO: „G reta Garbo jako K urty­

zana".
CHIMERA: „Kochaj mnie dziś".
GRAŻYNA: „10 proc. dla mnie".
KOPERNIK: „Nagana".
MARYSIEŃKA: „Nagana".
OAZA: nieczynne.
PA ŁA CE: K. Bodo i K. Tom „JegC 

Ekscelencja Subiekt".
PA N : „Pod fałszyw a flagą" i rewja.
PASAŻ: „K rw aw y w ąw óz".
R A J: „Każdemu wolno kochać".
STYLOW Y: „Buster Keatom na fron 

cie" j rew ja.
ŚW IT : „Taka słodka idziewczytna,

jak ty".
UCIECHA: „Kobieta z Monte Gar- 

io“.

— Colisscum . Jeszcze tylko kilka dni 
grana będzie arcyw esoła rewia ciesząca  
sie niestabnącem powodzeniem pt. „Peka- 
in i ze śmiechu" w wykonaniu zesipolu 
„W esołego Murzyna". Na ekranie film 
„Sylyia Sidney i Fredric March". Z po- 
w rdti imprezy „Wielkiej Parady Gwiazd", 
dziś początek o godz. 4 rewja, ostatnia re­
wja o godz. 7.

— Dziś. Wielka Parada Gwiazd w  Te­
atrze „Colosseum". A więc dziś. w piątek 
melomani teatralni zawitają do Teatru 
„Colosseum", by ujrzeć znanych asów sce  
4?y i ekranu i w  przemiłym nastroju przy 
akompaniamencie humoru, dowcipu, piieśui 
i laiica spędzić kilka godzin. Jak nas in­
formują cała elita naszego miasta w yzna-

może się uchronić. Oślepienie białością 
m as śnieżnych, coraz dolegliwsze dusz­
ności, nieznośne odmrożenia sp raw ia­
ją, że tu ry sta  n ie jest w  końcu w  stanie 
uczynić kroku, an i napnzód, ani w stecz.

Tubylcy a  okolic Himalajów p atrzą  
na .szczyt E v erest z  zabobonną trw ogą
i snują o  nim  legendy, nie w ierząc, 
by  m ożna się doń zbliżyć. Opowiadają 
oni o  zam ieszkując cm najw yższe re­
giony dzikiem plemieniu o  stopach w 
ty ł zw róconych j ciałach obrosłych 
w łosem ; isto ty  te zabijać m ają każdego 
.śmiałka, k tó ry  próbuje w targnąć  do 
ich królestw a. Inne podania mówią o 
dwóch lwach białych, jak śnieg, k tó­
rych  nikt nigdy nie może zobaczyć, a 
k tórych ryk  rozlega się w nocy w ca­
łych Himalajach — dalej o królu wej- 
. rgini gór Tchomo-Lungma (tak nazy­
w a j  M ount Everest) i o złotym  kogi; 
Te, k tó ry  jej strzeże.

Na widok śm iałych eksploratorów , 
zbliżających się do św iętej góry, szep­
tali tuby lcy : „Oto jeszcze jedni, co nie 
rozumieją, że zloty kogut nie jest dla ( 
ludzi. Ale zapłacą oni życiem  za sw ą  ! 
śmiałość". i

W  ich pojęciu zło ty  kogut w yobraża 
absolutną wiedzę, a przekonanie o Próż 
ności ludzkich w ysiłków  nad jej zdo­
byciem  stanow i liajwytższą m ądrość 
iilozofii W schodu. {— X —)

*Jak  już donosiliśmy, pow iat turczań- 
ski naw iedzony by ł w  marcu szere­
giem pożarów . C ztery wielkie pożary 
zniszczyły miiejsowości: Jasionka Ma­
ziowa, Łom na i M szaniec. W ojew oda 
lwowski p. B elina-Prażrnow ski na win 
domość o wielkich stratach, uruchomił 
szereg  akcyj, aby  przyjść z pomocą 
ludności zniszczonych miejscowości. 
W  Jaisiionce M aziowej i Łomnic spaliło 
się 84 gospodarstw  m ałorolnych w raz 
z całym  inw entarzem . Bez dachu nad 
głow ą pozostało 197 osób. W  Mszań- 
cu spaliło się 35 gospodarstw .

P ie rw sza  akcja ratunkow a rozpoczę 
k  się od rozdaw nictw a większej ilo­
ści chleba, zboża, m ieszanki kaw ow ej 
i soli. S tarosta  puw s tu, z polecenia p. 
W ojew ody pilnował osobiście akcji po 
mocy. Na teren  przybył rów nież spe­
cjalny delegat p. W ojew ody naczelnik 
W ydziału Opraki Społecznej p. Szko- 
dziński, k tó ry  rozdzielił p .erw sze do­
raźne zapomogi w  wysokość, 2.000 zł., 
o raz przep-ow adcił ozdawr. c iw o  dai 
szych racy.r mąki i zboża. P  W ojew o­
da Belina-PrażmowtSki po zapoznaniu 
się ze szczegółam i poT:ie°io> ych  przez 
ludność s tra t i potrzeb przeznaczy! 
dalszą pow ażną sumę tj. 6,355 zł. na 
zapomogi dla ludności.

N astępnie p. W ojew oda lwowski 
uznając konieczność szerokiej akcji na 
rzecz ludności poszkodow anej, zwrócił 
się osobiście do dow ódcy Korpusu w 
Przem yślu, da Czerw onego K rzyża w e 
Lwowie, a  w reszcie do w szystk ich

starostów  pow iatow ych W ojew ódz­
tw a lw ow skiego — o pomoc w  zbiór­
ce ubrań, bielizny, obuwia, żyw ności i 
gotówki. Na apel p. W ojew ody pompie 
szono z bardzo w ydatną  pomocą. Od 
w yżej wym ienionych czynników nacie 
sz ły  potrzebne m ateriały . R ów nież wiele 
oisób pryw atn . złożyło ofiary. Poza bie­
lizną, ubraniami i obuwiem uzyskano 
dotąd 2.000 zł. gotów ką i znaczne ilo­
ści żjrwności. W ładze podjęły starania, 
aby  ludność mogła otrzym ać w  tem ­
pie przyspieszonem  premie asekuracyj 
ne. R ozdaw nictw o zebranych m ateria­
łów  zostało już dokonane i trw a  w  
dalszym  ciągu w  m iarę now ych prze­
syłek.

Niezależnie cd akcji pomocy dla po­
gorzelców, prow adzona jest akcja do­
żyw iania ludności pow iatów  podgór­
skich. Głównie chodzi o  dostarczenie 
mąki razow ej na chleb, a akcją tą ob­
jęte zosta ły  pow iaty: T urka, Lesko,
Krosno, Sanok i Kolbuszowa. P rzydzie  
łono d la  tych  pow iatów  18 w agonów  
mąki razow ej. W ojew ódzki Komitet 
P ra c y  — niezależnie od innych akcyj 
— opiekuje się gorąco grupami bezro­
botnych przem ysłow ych i dostarcza 
zarów no pom ocy w  naturze, jak też 
przeznacza pewne fundusze na roboty 
publiczne. Ostatnio w yżej wym ienione 
pow iaty o trzym ały  do rozdania dla 
ludności potrzebującej: 19 i pól wag. 
węgla, 31 w ag. mąki żytniej i 72.0C0 zł. 
na dożywianie i zatrudnienie.

W ybory do Rady miejskiej 
w e Lw o w ie .

Agencja „W schód" dow iadw e się. ’źe 
już za kilka dni będzie urzędowo, ogło­
szony teiksit nowej u staw y  sam orządo­
wej. W  myśl art. 115 w ybory  w e  Lwo­
wie odbędą -się najpóźniej za rok. c zy ­
li na w iosnę 1934. o ile M inisterstw o 
Spraw  W ew nętrznych nie zarządzi 
wcześniejszych w yborów , co — juk 
nas informują — jest bardzo praw do­
podobne. Nowa ustaw a dopuszcza w e 
Lw ow ie 72 radnych, p rezyden ta  i 3 
w iceprezydentów . Art. 38 daje moż­
ność now o w ybranej R adzie miejskiej 
•rozszerzenia ilości radnych do situ. 
ewenf. w ięcej w iceprezydentów , za­
leżnie od decyzji P rezyden ta  RzpłUej. 

 o------

Stanowiska dyrektorów  
w  Magistracie Iw o w s k m .

Na w czorajszem  posiedzeniu Sekcji 
V-tcj organizacyjnej M agistratu lichwa 
lono zam ianow ać PP- M azurkiewicza 
dyrektorem  M agistratu, Szandrow skie 
go dyrektorem  finansowym'. O lszew ­
skiego — .dyrektorem technicznym. 
W szystk 'e  te  stanow iska posiadać bę­
dą jednakowe uposażona i te same 
rangi.

czyta sobie rendez-vmis w  Teatrze „Co- 
losseium". Pozostałe bilety są jeszcze do 
nabycia w  kasie Kina Kopernik od 10— 1 
.i od 4—6. Od 6‘30 przy kasie Teatru. Ce­
ny  miejsc od 60 gr. do 3‘50.

 O------
— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Ple 

knych w e Lwowie. (Gniach Muzeum Prze­
m ysłow ego. wejście od ni. Dzieduszyc- 
łdch 1. 1) Otwarta w  pierwszych dniach 
bm. w  salach T ow arzystw a w ystaw a ar­
tystów  krakowskich i lwowskich wzbudzi­
ła duże zainteresowanie wśród zwiedzają­
cych ją licznych rzesz miłośników .sztuki. 
Na pierwszy plan z  prac artystów  krako­
wskich występują prace Giżyclkiiiej-Bere- 

zowskiei. dodatnie wrażenie podnosi soli­
dność rysunku, dobra plastyka i jasny ży ­
w y koloryt tych obrazów, Małachowski 
dał szereg bardzo miłych gw aszów , z lw o­
wskich prace Bartkowskiego, Klara I Matz- 
kegc. Osobne sale zajęły prace Sielskiej, 
oraz w ystaw a zbiorową znanego lwowskie  
go  grafika prof. Tyrowicza Ludwika — z 
solidnych kartonów tego artysty przema­
wia dusza nowoczesnej grafiki. W ystaw a  
otwartą jest codziennie od godz. 10-tej do 
15-lej .pop.

—  Staraniem Miejskiego Muzeum prze­
mysłu artystycznego, Hetmańska 20, odbę­
dzie się dnia 22 kwietnia br. sobota o go­
dzinie 7‘30 wieczorem odczyt P. dr. Gizy 
Fraenklowej pt. „Wyoinanka żydowska w 
Polsce"

— Uroczyste zebranie ku uczczeniu 139 
rocznicy zw ycięstw a nod Racławicami
urządza Stow . „Gwiazda" w niedzielę, dnia  
23 kwietnia br. Zbiórka Pod pomnikiem 
Bartosza Głowackiego w parku Łyczako­
wskim o godz. 10‘45 jirzed południem. Do 
wzięcia udziału zaprasza w ydział „Gwia­
zdy", w ładze wojskowe i cywilne, Repre­
zentację miasta, Stowarzyszenia i Korpora­
cje . ze sztandarami, Młodzież akademicką, 
teehnicką, rzemieślniczą i szkolną oraz P. 
T. Publiczność patriotyczną.

— Zwyczajny zjazd okręgowy T. S. L„ 
odbędzie się dnia 23 kwietnia br. o  godzi­
nie 9‘30 rano w  Domu Oświatowym przy 
ul. Czarnieckiego 1. 1 II. p. z następującym 
porządkiem dzf.ennym: Zagajenie, Odczyta­
nie protokołu z ostatniego zjazdu. Sprawo­
zdanie z  działalności Związku Okręgowe­
go T. S. L. Referat dra M. Gubrynowicza: 
Działalność Kó‘ T. S. L. w  św ietle sprawo­
zdań, Dyskusja, Referat pana K. P łazy: 
Finanse Związku, W ybory do zarządu 
Związku Okręgowego T. S. L„ Wnioski i 
interpelacje. Zamknięcie zjazdu.

—  Legioniści. W piątek, dnia 21 kwietnia 
br. o godzinie 1 S-tej w  lokalu Związku ul. 
Zielona 12 w ygłosi prof. Zygmunt Reis od­
czyt pt.. ,.0  niektórych problemach z dzie­
dziny filozofii życia".. O liczny udział człon 
ków uprasza się.

— Ciekawy odczyt o zwyczajach wiel­
kopostnych i wielkanocnych w Rumunji 
w ygłosi w iceprezes Ligi Polsko-Rumuń­
skiej prof. Stanisław Przeździecki, w  pią­
tek dnia 21 bm. o godz. 19 w VII. sali Uni­
w ersytetu J. K. przy ul. Marszałkowskiej 
1. 1. Wykład będzie ilustrowany śpiewem  
kwartetu uczniów prof. Luibienieddeg.o. 
Odczyty te raafa na celu zaznajomić szer­

szą publiczność z  różuemi zagadnieniami 
kulturalnemi i politycznemi zaprzyjaźnio­
nego z Polską narodu. Wstęp wolny.

— Dyrekcja kliniki chorób skórnych i 
wenerycznych Uniwersytetu J. K. w e  Lwo 
wie, ul. Piekarska 69 zawiadamia, że po­
cząw szy od dnia 21 kwietnia br. przycho­
dniu klimćki czynna będzie codziennie od 
godz. 7—9 ramo z wyjątkiem niedziel i 
świąt.

— Przyjemny i św ieży oddech jest za­
wsze pożądany: podczas gry, przy spor­
cie lub podczas zabawy. Pielęgnowanie zę­
bów Odiole.in — oto najlepsza gwarancja 
przyjemnego zapachu ust. Odol pokrywa 
btony śluzowe jamy ustnej cieniutką nie­
widoczną warstwą. Odol działa jeszcze 
przez kitka godzin po stosowaniu. Odol 
jest .oszczędny w użyciu, kilka kropel bo­
wiem wystarcza. 496

— Lwowskie Tow  .Fotograficzne. W po­
niedziałek, dnia 24 .kwietnia br. w lokalu 
L. T. F. pnzy pi. Marjackim 4 mówić bę­
dzie p. doc. dr. Stanisław Prógulski na. 
teino t: Zdjęcia dzieci (z obrazami św ietl- 
neml). Początek o godzinie 18‘30. Goście 
mile wldiaiainik

— Sodallcja Mariańska M ężczyzn z In­
teligencji przypomina swym  członkom, że 
w poniedziałek, dnia 24 bm. o godz. 7 
wieczorem, odbędzie się w  sali sodalicyj- 
nej przy ul. Rutowskiego 13. tradycyjne 
„Święcone".

— Polskie T ow arzystw o Prawnicze w e  
Lwow ie zawiadamia, że doroczne zwy­
czajne walne zgromadzenie odbędzie się w 
poniedziałek, 24 kwietnia br. o godz. 18‘30 
w lokalu Towarzystwa przy uh Mickiewi­
cza 5a, I. p. j

— Koło Związku Obrony Kresów Za ; 
chodnich w* Lwowie, zawiadamia że ao- 
roezne walne zgromadzenie członków od­
będzie się w dniu 22 kwietnia b. r„ o go­
dzinie 17-ej w sali T. S. L„ ul. Czarneckie­
go I, II. p. W razie braku przepisanej ilości 
członków — w pół godziny później odbę­
dzie się następne zebranie bez względu na 
ilość obecnych.

 o------

— Komitet honorowy zbiórkj Darti 
Narodowego 3-go maja. P ro tek to ra t 
nad tegoroczną zbiórką D aru Narodo­
w ego 3-go m aja dla T S L  objął Pan 
M arszałek Polski Józef Piłsudski. — 
Prócz tego godność członków  Komite­
tu honorow ego .zbiórki przyjęli w szy ­
scy pp. M inistrowie w raz  z P rezesem  
Rady M inistrów  p. A leksandrem P ry - 
storem . — Z terenu Małopolski w esz': 
w skład tego kom itetu: JE. książę 
M etropolita K rakow ski ks. clr. Sapieha- 
Pp. W ojew odow ie: krakowski dr. Kwa 
śniewski, lw ow ski Belkia Pirażmowski. 
tarnopolski Mos-zyński, stanisławowski 
Jagodziński, p rezes Sądu apelacyjne, 
go w  K rakow ie dr. Pary łew icz, prezes 
Sądu apelacyjnego w e Lw ow ie dr. 
Zieliński, Kurator Okr. Szk, krakow - 
słcfego dr. Nowbgcj, Kurator Okr. S&k I

Spadek bezrobocia 
o 6.136 osób w  ciągu 

tygodnia.
W edług ostatnich danych państw o 

w ych urzędów  pośrednictw a pracy* l i ­
czba bezrobotnych, zarejestrow anych 
na terenie całej Polski w dniu 15 b. m., 
w ynosiła  ogółem 268.378 osób, t. j. o 
6.136 osób mniej, niż w  tygodniu poprze 
dnim.

Lw ow skiego Gadomski, prezes P iń­
skiej Akademii Umiejętności dr. Kost* 
nęcki, p rezydent m iasta K rakow a d;r. 
Kaplicki i prezydent miasta Lwowa 
Drojanowski.

- B iuro pośrednictw a pracy Z\v. b. 
w ojskow ych. W dniu 18 bm. odbyto 
ktę w io-kału Związku Legionistów \vc 
Lw ow ie zebranie inform acyjne z ini­
cjatyw y prezesa okręgu Związku Leg. 
Pol. w e Lw ow ie posła dr W ojciechów 
sinego w spraw ie powołania do życia 
wspólnego biura pośrednictw a p racy  
Zw iązków  b. w ojskow ych. Na zebra­
niu obecni byli przedstaw iciele nust. 
Zw iązków : Związku Leg. Pol., Zwią­
zku Inwalidów Woj. R. P„ Związku 
Podoficerów  R ezerw y, Związku) Óiicc 
rów  w stanie spoczynku, Związku b. 
Pcow iaków , Związku Żydowskich Kom 
batantów . Związku Oficerów R ezerw y, 
Związku Obrońców  L w ow a i Związku 
Legjonlstek o raz  Federacji ZZOO. Na 
zehrarciu postanow iono w  zasadzie po 
w ołać taką organizację i obrano? Ko­
misję organizacyjną, w skład której 
w eszli: prezes — dr. W ojciechowski, 
w iceprezes — mjr. Krynicki, sekre­
tarz  — kpt. Blicharski. Ze względu na 
niezm iernie palącą kw estie bezrobocia 
w śród byłych w ojskow ych, w szyscy 
uczestnicy zebrania podkreślali nie­
zmierną w agę i trafność tej inicjaty­
w y, solidaryzując się z  nią zupełnie i 
w yrażając  uznanie inicjatorowi.

Pogrzeb z  przeszkodam 1
W czoraj ulicą Jagiellońską o sodu  

nic 15-tej szedł kondukt pogrzeb', \v> 
urządzony przez now o założony t* 
kład pogrzebow y „C haris". W P w  
nym momencie konie ciągnące kara 
w an z niewiadom ego powodu sp k s  :: 
ły  się i stanęły  dęba. Karawan za 
chwiał się, uczestnicy rozbiegli się. 
na ulicy pow stał nieopisanty popłccl 
Żadne usiłow ania żałobników  nie Ro 
trafiły sklonftć korni do uspokojenia sit 
Sprow adzono w iec inne konie i te  do 
pflero odw iozły zw łoki n r cm entarz.
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Z m ia n a  k lim a tu .
Gorąco c zy zim no?

p adan ia  geologiczne skorupy ziem­
skiej dowodzą niezbicie, że y każdej 
szerokości geograficznej w  mniej lub 
więceii odległej przeszłości:, panow ał 
klimat całkiem (Jiilm lenimy od tego. jaki 
jest w chw  t obaotici. W ykopaliska i 
Pozostałości Swiierząrt i rośliim dowodzą, 
że w raz  ze zmiana klimatu zm ieniała 
sic rów nież fauna i flora. W strefie u- 
miarkowałreij panow ał kiedyś klimat 
Podzw rotnikow y, był w szakże — i Ifo 
niejeden, — okres loJB ycow y.

Mimo wo l i nastręcza  się pytanie, czy 
obecny nasz klimat zm ienia się. izimiie- 
rznjąc ku znacznem u cakfleniuś oziębie- 
miiu. czy też. przeciwnie, zbliżam y się 
zmów do jak egoś okresu padzwirotmi- 
kowego.

N iestety, na pytanie to z cała pewno 
ścią odpowriedzieć niepodobna. P rz e ­
ciętna tem peratura . roczna n. p. W ar­
szaw y za okres. 50-leini {od 1851 do 
1900) w ynosi 7,6 stopni ctopila. Od r. 
1900 zdarzały  się odchylenia w  obie 
strony, tak  n. p. r. 1924 w skazyw ał 
przeciętna tem peraturę (dla W arsza­
wy) — 7.0 st.. r. 1929. k tó ry  by:! ro ­
kiem nader surow ej zimy, na w ot 6,6. 
Ale m am y również ca ty  szereg la t z 
wyższemii cyframi:: r. 1928 — 7,8 sit., 
r. 1930 — 8,7 sit. itd.

Insioliacjia (nasłonecznienie (przecię­
tna dla W arszaw y za okres 10-lcfni 
(I90i8— 17 r.) w ynosi 1.647 godzin ro ­
cznie. dla H am burga 1.465 i dla P ary ża  
—  1.658 godzin. I tutaj n .p . r. 1920 da­
je cyfry. w yższe, rok 1921 rówimiufc, 
r. 1918 — dla W arszaw y  w skazuje cy­
frę w yższa, dla H am burga i P aryża  
)fciżs,zu. r . 1922 — dla W arszaw y  i P a ry  
ża — w yższa, dla H am burga — niższo, 
r. 1930 dla W arszaw y pod względem 
nasłoneczniiema te s t „k lęskow y1' itd.

Jed.icm słow em  obserw acje cywnicg 
ne w  ciągu kilkudziesięciu lat nie dajsv 
w cale podstaw y do w yciągania jakich 
ko h d k k  wniosków w kwe.stji zm iany 
klimatu. Jeżeli sie ona naw et odbywa, 
dzóeje się to tak powoli, że ca le  poko­
lenia iiii.e są w  stanie tego zauw ażyć. 
Niema roku tak w yjątkow ego, o k tó- 
rym by nic m ożna było  pcfctfgStzreć, 
że takiego jeszcze nic było.

Najlepszym tego dowodem jest źima 
192829. k tó ra  iedinak przed stu zgórą 
la ty  już sń<**zdarzyła. Miał słuszność 
nestor 'Oigrodniotwa naszego, prof. L. 
Jankow ski. mó:wiąc na pare lat p rzed  
surow a 3 * n ą  1929 r., że poniew aż o- 
slrej zimy już dawno nie było. w łam ie  
dlatego ogrodnicy p ^ in g f f iń e  jej spo­
dziew ać i zabezpieczyć w rażliw szo 
U a w a  i rośliny przed nrroziąfiii. Z rów 
■nem pmvK>dz.ełMem m ożem y się spo­
dziew ać zarów no  łagodnej (jak w  r. 
1924f25) lub ostre j zimy. jak gorącego 
lub chłodnego lata. Jakiejś tendencji 
trw ałego  ocieplenia sie lub oziębiania 
klimatu naszego  m eteorologia dotąd 
stw ierdzić  nie m ogła.

Zdarzyć" sie m oże natom iast jakiś ka 
takiizim, w  rodzaju potopu lub gw ał­
tow nych w ybuchów  w ulkanów , któro 
spow odow ać mogą daleko idące zm ia­
ny. P o top  biblijny jest obecnie faktem  
naukow o stw ierdzonym , a fsfcnjaiw i 
■następnie znikitjac.c A tlantydy znajdu 
je w  historii i badaniach geologieznych 
coraz więcej faktów potw ierdzających 
te  hipoteze.

G n iew  zakochanego 
„ c z u w a j a .

W fto ra j aresztow ano s u a ż u k a  to­
w arzystw  a ..Czuwaj" Utanństawa 
Nieckarza za  to, że w padł do m ieszka­
nia doizorczyni kamienicy p rzy  ulicy 
Skarbkoiwsklcj 4 1 urządził piekielną 
aw anturę, ją sam* zaś, .ciężko Pobił. 
T-ło sp raw y  było  takie: Niieokarz ko­
chał sie od dłuższego czasu w  Jab łoń­
skiej (tak sie nazyw a do/.orczyni), 
a  gdy mie uzyskał Wizajęnuiaści. zem ­
ścił się pracz airzaodzenie jej awantury 
araiz _ iDHDibiacde utocbaaietf.

Może się rów nież zdarzyć  to, co już 
podobno było, miainiowioiie zmiana po­
łożenia biegunów kuli ziemskiej. Albo­
wiem li to sie już kiedyś w ydarzy ło , 
jak dow odzą znajdow ane Pod bieguna 
mi w  dużejffilości resztki roślinności 
podzw rotnikow ej i zw ierząt, k tóre żyć 
m ogły jedynie w  klimacie gorącym . 
W ypadek ten zaszedł prawdopodobnie 
raptow nie, przew idzieć go w szakże 
nauka w  jej stanie obecnym  nic może.

Pon iew aż obserw acja długich dzie­
siątków  lat nie daje podstaw y  dto wnio 
skow ania ani o "ow alnej zmianie kli­
m atu naszego, ani tembardziiej o, zbliża 
jącym  sie jakimś raptow nym  katak liz­
mie. w  rodzaju potopu lmb odw rócenia 
się biegunów, p rze to  możemy spokoj­
nie spać. Jeżeli n aw e t w ydarzy się ta ­
ki kataklizm  nie zdążym y go zapewne 
.sfcwfcrdiziić. gdyż niszczące jego działa­
nie będzie zbyt szybkie. Z.

„Dzień ofiary".
Niema Polaka, którem u nie leżałoby 

na sercu umocnienie naszej państw  c- 
w ośąi na Kresach wschodnich Rzplitej. 
Każdemu z nas. m ieszkańców  tej złem! 
zależy n a  tern, by  P aństw o  nasze by ło  
silne m oralnie i m aterialnie i kr.żdy 
nieświadom ie do  tego dąży. Obowiąz­
kiem w tedy staje się czynne popiera­
nie tych ludzi, czy  crganiizacyj, które 
do potęgi państw a się przyczyniają. 
Jednemi z  wielu takich, są S tow arzy­
szenia M łodzieży Polskiej, skupiające 
sie w  Związku M łodzieży Polskiej we 
Lwowie. W ychow ują one m łodzież na­
szą oibu płci. w duchu katolickim i pol­
skim. zbierając ją  p rzy  wspólnej modili 
twie, na w ykładach  ośw iatow ych, w y  
cieczkach krajoznaw czych, pogadan­
kach i kursach zaw odow ych: p ro w a­
dzą dla niej w ychow anie fizyczne i 
p rzyspn s ob ienie w  ojskow t .

W najbliższą niedziele, \v. dniu św. 
W ojciecha, 23 kw ietnia b. r. organizu­
je Zw iązek M łodzieży Polskiej „Dzień

Ofiary", w  którym  zw raca  sie do 
członków S. M. P . i starszego społe­
czeństw a o  najm niejsze dobrowolne 
datki na  rzecz Związku i apeluje o po­
parcie im prez na ten ce! w  dniu w y­
mienionym. urządzanych orzez S. P . 
M. Pom yślny w ynik „Dnia ofiary" po­
zwoli na pełniejszą pomoc ze strony 
Zw .azku Ml. Polskiej poszczególnym 
S. M. p „  na zakładanie now ych kół, a 
p rzedew szystkicm  na urządzanie zlo­
tów , będących przeglądem  rnTcdyeh 
sił. stanow iących sw oją postaw ą du­
chow ą i fizyczną o sile naszego P ań­
stw a.

Pam iętajm y o „Dniu O bary" w  naj­
bliższą miedzieię — 23 kw ietnia b. r„ 
nie dajm y się w yprzedzić i zaw sty ­
dzić! O fiary przyjm ują w szystk ie S. 
M. P ., można je  rów nież składać na 
konto P . K. O. N r. 404570 lub w  Zw iąz­
ku Mł. Polskiej, Lwrów, ul. F redrą 3, 
lub te ż  w  naszej Redakcji. P rosim y  o 
zaznaczenie „na Dzień Ofiary",

E C H A  P O N U R E J  Z B R O D N I .
26-ty  dzień w zp ^ a w y  przeciw  Gorgonow ej.

Kraków, 20 kwietnia.
Dzisiejsza rozpraw a roapoczełajjńę 

o  godz. 9.45. Na w stępie przew odniczą 
c y  zapytuje obrońców  czy poditrz&unu- 
ją daw ny swój w niosek co do zbadania 
stanu  um ysłow ego oskarżonej. Ody 
obrońcy ponowili ten wniosek, p rze­
w odniczący polecił obecni ni na sali 
prof. dr. Jankow skiem u ,i prof. dr. 01- 
brychtow i. k tó rzy  oskarżoną już b ad a­
li. aby  w ydali sw e parelrc. Obrona 
.spirzeclwlila się przesłuchań 'u  pref. Ol­
brychta , jako rzeczoznaw cy psyd ila- 
łrji, tw ierdząc. że prof. O lbryclit jest 
rzeczoznaw cą d la  .medycyny sądowej, 
a nie psychiatrii. W obec tego przew ód 
niczący zapytuje prof. O lbrychta czy 
jest rzeczoznaw cą dla psyclijatrj.i, na 
co prof. Olibrycht odpow iedział twijjir- 
dząco. pcdk,t£:ś:łgjąe, że jako taki w szc 
regu procesach w ydaw ał sw e parere. 
W obec sprzeciwu obrońców7. T rybunał 
udaje się na rfciradj, k tóre  trw ały  prze 
szło pół godziny, poczerni przew odni­
czący ogłosił uchw ałę T rybunału, do­
puszczająca prof. O lbrychta. jako znaw. 
ce psychjat.rji.

P o  tej uchw ale prof. Jankow ski od­
czy ta ł -swe parere .

P rzed  zeznaniam i prof. Jankow skie- 
go na salę w szedł delegat M inister­
stw a Klauhy i począł przysłuchiw ać 
■się rozpraw ie.

Gorgonow a w  świetle 
ekspertyzy psychiatrów.
Biegły dr. Jankow ski odczytał pro­

tokół badania psychiatrycznego Gorgo 
now^ei. k tórego dokonał razem  z pruł. 
O lbrychtem . W ykształcenie G orgono­
wej jest bardzo ograniczotic, nie zna ta 
bliczki m nożenia, z historii zna tylko

Sob osk i ego ; Jana  O lbrachta. Pod  
w'z.gięderu psychicznym  jest zupełnie 
zdrow a i podczas całej swej sp raw y 
nie okazała  mijmniejszych naw et zabu 
rżeń  psychicznych. W ykazuje nato­
miast u itgw ykłą  wnęcz odporność psy 
chiczna. Posiada charak ter nam iętny 
wręcz) wybuchow-y. P.amicć ma b ar­
dzo dobrą mimo znikomoso- •w ykształ­
cenia posiada dużą In teligencje i by­
strość umysłu.

Nieświadomość bpileptyka.
P o  parere prof. Jankow skiego obroń 

e.v .adnii mu s.zerćg pytań, które spoi? 
if.raly do ustalenia w ypadku niepoczy­
talności czynu. P rof. Jankow ski w yja­
śnia, że całkow ite zam roczenia i u tra­
ta świadom ości przytrafiają się u tjw . 
lekkich eipilcptykówa 'Obrońca Axei 
p rzy tacza tu  z. lite ra tu ry  fachowej 
tw ierdzenie, że epileptycy tacy  tknięci 
tzw . -stanem epileptycznylm zastęp­
czym. dokonują w  zam roczeniu mor­
ders tw  naw et na osobach drogich so­
bie. B iegły potw ierdził to, tzastrzegf 
jednak, że  nie jest to reguła. P o  za ­
kończeniu pytań zabrał glos prof. 01- 
brycht. zgadzając się z w yjaśnieniem  
prof. JankoWiSkiego. .Nak-o-njiec prokui- 
tą to r  zapytuje biegłego, czy możr.a 
przyjąć, p rz y  rozpóznawaniu. m order­
stw a, że dokonał go epileptyk. Dr. 
Jankow ski stw ierdza, że naogół zbro­
dnie epileptyków' są typowre i do sie­
bie podobne, natom iast zbrodnia brzu- 
clmwicka nie w ydaje sie być czynem 
ep łep tyka , chociaż nie jest wykluczo­
ne, że mógł jej dokonać epileptyk.

Wnioski obrony.
P o  b ad an u  biegłego prof. Jankow ­

skiego obrońca Axer postaw ił szereg

Podatek od spadków i darowizn.
IW Nr. 21 Dz. U. R. P . bież. roku pod 

poz. 141 ogłoszona została ustaw a 14 
m arca 1933 r., zm ieniająca niektóre i 
przepisy  o opodatkow ana  spadków i 
darow izn. Ustaw a ta ma doniosłe zna­
czenie dla ',aod*!;inlków. zalegających % 
podatkiem spadkow ym  i od darowizn. 
Do tej u staw y  M inisterstw o Skarbu 
wobec jei w yczerpujących postano­
wień n :c zamierza w ydać rozporzą­
dzenia wykonawcizcgo; w raźne nasu­
w ających się jednakże podatnikom 
w ątpliw ości należy zw racać się do 
Właściwych urzędów  skarbow ych 
(urzędów, opłat stem plow ych), k tóre 
wyidanemi przez M inisterstw o Skarbu 
okólnikami zosta ły  dotkładnie wwożo­

ne o sposobie postępow ania p rzy  sto­
sowaniu przepisów, wspomnianej usta­
w y.

Nadmierna sie, że przed uiszczeniem 
całego D o d a tk u  obliczonego w  myśl 
art. 5. względnie 6 ustaw y, przyznane 
Przedtem ju ż  r a t y  rnuszą być uiszcza­
ne w oznaczonych pierw otnie sumach 
i w  w yznaczonych termina* h. raty te 
będą uwzględnione p rzy  ostałecznem  
ob Lezieniu, jeśli podatnik skorzysta z 
ulg. z a w J r  ty eh w  art. 5 i 6 wspomnia­
nej ustaw y, t. zn, zapłaci do dtnif 1-go 
stycznia 1934 r. ca ły  podarteK. obliczo­
ny w e d ł u g  w spom nianych art. 5 i 6-

wnóosków. P o  ł-sze : m im o oświad­
czenia prof. O lbrychta obrona uważa, 
że m iedzy orzeczeniem  iego a, piroi. 
HiirschfeWa ismieje sprzeczność co dc  
zakrw aw ionej chusteczki; obrona w ne  
si, by zasięgnięto opjniji w ydziałów  le­
karskich uniw ersytetów , .z w yłącze­
niem K rakow a i  W arszaw y . 2) Obroma 
w ,no# o zażądanie od szpitala lw ow ­
skiego pośw iadczenia, że żona Zarem ­
by p rzebyw ała  itam chora na delirium 
treniens: może to być w ażne p rzy  usta 
laniu' epilepty cznego charak teru  zbrod­
ni. 3) O brona prosi o w yjaśnienie ze 
Strony sądu lwowskiego, c z y  podczas 
cgiądałjja św iecy  przez przysięgłych 
podczas 'Tferw-śzaj rozo raw y  ślady  
k rw i się istotnie za ta rły . W  dalszym  
ciągu obrońcy w nieśli o w ez w a n o  bie 
głych Baleyn i Korczaka, oraz dakty- 
loskopiinego zbadania śladów  rąk  S ta­
sia na ścianie.

Z SALI SĄDOW EJ.

Podpalenie.
P rzed  sądem Pizysięgłych staw ał 

w czoraj Iwan C aryk. 4S-ietni zarobnik 
z Rem cnowa, pow iatu iwowskiego. o- 
skarżouy o podpalanie. O skarżony czu 
Jac złość do swojej -żony, k tó ra  podej­
rzew ał o zdradę o raz  oa to. ż e  nie 
chciała dać site w ciągnąć do sak ty  bab 
tystów , zaczął ją  m altre tow ać i dop.ro 
w adził do tego. że żona uciekła dio do­
mu sw ej siostry . Oskarżony postano­
w ił zemścić się na niej i w  nocy z  18 
na 19 stycznia b. r. podpalił zabudow a 
nia swej szwa,gierki, puszczając z dy­
mem cały  jei dobytek.

R ozpraw ę prow adził s. o. M edyński, 
oskarżał proik. dir. P rach te ł M craw iań- 
ski.

P o  przesłuchaniu św iadków . C aryką 
skazano na 3 i pól ro k r więzienia.

W ybryk pianego lekarza.
W czoraj w ieczorem  na ulicy Akade- 

Hiiclciej jeden z lekarzy  miejscową cli 
w  stanie zupełnego zam roczeni; alko- 
hoilem przą-stępował do kobiet, p rze­
chadzających się tą  ulica, czyniąc, im 
nieprzyzw oite propozycje. Interw eocja 
oosterm ikowego położyła k res tym  
gorszącym  w ybrykom .

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIM NAZJUM  P O LS K IE  

W BYTOMIU
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Trzydzieści powodów do rozwodu.
Po ćdkoletniem  pożyciu małżeńskiem 

pani Irina doszła  do wniosku, iż tak 
dłużej trw ać  nie m ożd  i postanow iła 
rozejść się z m ężem . A miała biedaczka 
wiele po temu przyczyn. N ajwym ow­
niejszym dowodem togo była złożona 
przez powódkę skarga w celu uzyska­
nia rozwodu. Skarga zaw ierała, m 
mnie,i ni więcej, jak p ik o  29 dowodów' 
tyranii męża. „Pew nego razu — mó- 
w-i powódka — przebudził dziecko, 
Fm zucił dobra; posadę, zaofiarow ana 
mu przez ojca mego z wdzięczności, co 
za lepsze, niż dotychczas je  mną obej­
ście. Matkę tną nazw ał kanalią. Ośmie­
lił się rzec kiedyś: „Ja tu jestem pac 
nem". innyńjj zaś rażeni zagroził skan­
dalem. W jdziąno go podobno z iakaś 
damą w gabinecie. C hw yta mnie zw y­
kłe tak silnię za ram ię, i i  pozostają siń­
ce. Pew nej nocy, gdym odrzuciła jego 
afekty, groził mi policją,1'.

Takie i temu podobne zarzuty  w y­
pały się jak z rogu obfitości na głowę 
oskarżonego m ałżonka. W  czasie prze­
wodu sadow ego w yłonił się jeden jesz­
cze dowód — trzy d z iesty  ! W ysunięty 
był todnak nie p rzez panią Irinę, r. 
przez stronę phgpoiwną — jej męża.

Skarga męża brzm iała: ..Żona moja
uchyla się stanow czo od wypełniania

Dar Ffussoliniego dla R zym u .
Prem ier Mussolini zaofiarow ał mia­

stu posag Juljusza, C ezara, który bę­
dzie w zniesiony na kolumnie, ozmacza- 
'ącej' miejsce, gdzie .dożyw otn i dylkfrar 
tor** rzym ski przed  przekroczeniem  
Rubikonu i rc z f  cczęcietn m arszu na 
R zym  przem aw iał do XIII Leg.iomi, 
w skazując na konieczność sw ej akcji 
przeciw  senatowi.

obowiązków' małżeńskich, a w  celu o- 
b riy d z e m l mi pożycia ima się tm c l i  
rękoczynów , jak up! piskanie w  głow ę 
żelazkiem do prasow aniu lub mokrą 
ścierką".

Sąd. po rozpatrzeń,u spraw y, odrzw  
cif w szystkie 29 okoliczności p. Inny, 
jako niedostateczne; na mocy zaś 3 0 -ej 
wysuniętej przez m ałżonka, uznał P- 
Irmę za w inna i w ydał w yrok  uznający 
zw iązek m ałżeński za rozw iązany.

R zecz działa sio w Wiedniu.

ięozynarodowego Kongresu
P ra w a  Karnego.

W  Palerm o zakończył się -Ul. Mię­
dzynarodow y Kongres P « \V k  K arne­
go, k tóry  zgrom adził przeszło 7.50 dele 
gatów  z k ą su n a sS  państw , między in­
nymi szereg w ybitnych profesorów  i 
ijezonycl: z sędziw ym  senrorcm kaaiu- 
ków 'w łosk ich  Garofaio na czele. Dele­
gacja uciska, choć jedna z mniej liaz* 

1 pych wzię k i l o w y  udział . w  obraddeh

Moda i  la Marlena Dietrich.
W ilekie zainteresow anie w zbudziła 

ostatnio moda męskich strojów , lanso­
wania przez, znaną ak torkę fdnw-wą, 
Marlenę. Dietrich, Niedawno, jak- peda- 
ja pism a w ęgierskie. Corso w  Buda-pe 
sżcća. zostało  pprósżone paja wieńcem 
sie kilku m łodych dam. ubranych w  
strój męski, w  w ysotóch kapeluszach z  
s-zerokiem rondem  na  głow ie. Nikt nie 
ośmieliłby się kw estionow ać sw tw b r-  
niości iiełega.ncjf stroju na  pełnej wdzię. 
ku i szyku  pestac-i M arleny, lecz mo­
żna sie obaw iać w ręcz  przeciw nego 
efektu u  jej przyszłych naśladow czym  
A jakie możliwości p rzykrych  pow i­
kłań  s tw o rzy ć  m oże nowo w prow a­
dzona m ad a?  W yobraźm y sobie salę 
balow ą z tańczące,mi w  fakt muzyki 
PiękrfwUH Paniami w smokingach t  czar 
nych k raw atach  w objęciach tancerzy  
ubranych odśw iętnie w e fraki lub stno 
ki-ngi. C opraw da na. R łw jerze, dzięki 
wszech'właidlme panującej pStjauije. czę 
sto trudno odróżnić sylwetkę-- Adama 
od Ewy...

Sw oboda strojów  nie jest jedyuem

Program  radjowy.
Ludek. 21 kwietnia,

Lwów. (331). Oo-Jz, 11*40: Codzienny 
Przegląd PtJ«v PoNkiei. 11* im Koni- 

(j|. Wojsk.. St. Meteor. dla ko­
niu nik.ity i lutnicze'. 1157: |Sygnał d m a  
z. Obserwatorium Astronomie*. w  W arsza­
wie, hejnał z W ieży Mariackiej w  Krako­
wie. Odez.' r;*n>. programu na dzień bieżą­
cy. 12' 10: Muzyka % płyt gratnof. 1320; 
Kom. PnńfUw. insftti. Meteor. 1,3'25— 15T0: 
Przerwa. 1ŚT0: Kom. Państw, Instytutu 
tikr-portowego. 15‘15: Komunikat gospodar­
czy. 15'25: Lwowska Giełda Zbożowa.
15'3'J: LusoWska Chwilka Morska i Kolo­
idalna. 15",:’5 : ..Dwugłos polski o literatu­
rze s o w i e - e k e — Miyg» p- Teodor Parni­
cki. 15*50: Muzy! a. z płyt gramof. 16*20: 
T r S s . z W ąrszaw j. Odczyt dla maturzy­
stów  (Dział ..Historia") „Zjednoczenie 
Niemiec'' — w ygł. pitni. Janusz Jwaszkie- 
w ięz. 16 Ku Trans, z W arszawy. Odczyt 
(z cjkJu Zagadnienia higieniczne."): ..O 
przeziębieniach wiosennych" — dr.
Józef Stein.— - 17: Trans z W arszawy.
Koncert Reprezentacyjnej orkiestry Policji 
Państw- tn. sr. W arszawy pod dyr. Al- 
Sielskiegc- 17‘55: Odczy tamie programu na 
dzień następny. 1S: Trans, z W arszawy. 
Odcz; t d h  m Jtu rk yS M : „Odrodzenie
Państwa polskiego", odczyt i>i-ci w ygł. dr. 
W acław Lipiński. 18*20: „Silva_ Rerum" 
i repertuar teatrów- miejskich. 1S‘25: Trans, 
z W arszawy. Odczytanie \v;erszy zakwaii- 
fikowanycli przez jury do konkursu poet. 
39*05: „Kolyeta ze spadochronem'*, felie­
ton lotniczy w s i -  l>- Helena Wolska. 
19*20: Rozmaitości i- óndy. 1°*45: 1‘^asowy 
Dziennik Radjowy. 20: Trans, z  W arsza­
wy. Pogadanka muzyczna dr. Alicji Simo- 
nówny. 20*15: Koncert siiuioniczny t. Fil- 
h.irmouji Warsy. w  wyk. orkiestry filharim 
pod dNi. Oscara Frieda i Szymon Gold- 
berg (skrzypce). W przerwie uans. z  War­
szawy. Feheton literacki: „Pieśniarz po­
wstania styczniowego" (M ieczysław R om a­
nowski) -  w ygi. P- A li chał N a ł ę c z - D o h r n -  
wolski. 22*40: Wiado-m^sci sportowe. 22'45: 
Dod do P ias. Dzienniki lladjówego. 22*50: 
Przerwa. 22*55: Komunikaty. 23—24: Trans. 
z  Krakowa Muzyka taneczna w  wyk. or­
kiestry H. Gold-a,

Sobota. 22 kwietnia.
Lwów. ( 3S1). Godz, ) 1 MO: Códzienny

Przegląd Prasy Polsk 11*0: Ko,n. Meteor, 
Gł. Vojsk. St. Meteor. 11*58 Sygnał czasn 
z Obserwatorium Astronom.cz. w W arsza­
wie, hejnał z wieży Mariackiej w  Krako­
wie. 12*05. Odczytanie programu na dzień 
bież. 12*10: Muzyka z płyt. 3*20: Urz. 
kom. Pańs*w. Instyt. Meteor. 13*25— 15*10: 
Przerwa. 15*10: Urz. kom. Państw. Instyt. 
Ekspoi tow ejo . 15‘15: Komunikat gospoda.- 
arv. 16*36: Wudomoka itaoiwwo i  ttrz*-

leckie a u w i  i odpowiedzi udziel; z ramie­
nia W ojskowego Instytutu Nauko-wo -W y ­
dawniczego; red. I. J. T arS z W arszawy. 
15*40: Trans, z W arszawy. „Żywy5 numer 
Płomyka", audycja zorganizowaną przez 
redakcje „Płomyka." (tygodnika, dla dzieci 
starczych i młodzieży). 16*05: Muzyka 
■ płyt gi amof. 16 20: Trans, z W arszawy. 
Odczyt dla maturzystów: „Odrodzenie
Państwa uobikiego**. Odczyt lV-dy, w w f .  
dr. W acław Lipiński- 16'40: Triiiis- z  W ar­
szaw y. „W ychowanie u starożytnych Gre­
ków i Rzymian" wj'gł. p. Ewa W iditel. 
17: Audycja ■ dla chorych w  opr. ks. kap. 
Michała Rękasa ł kkmeert orkiestry salo­
nowej pd d w . Tadeusza Seredyńslde®o. 
17*30: D c. koncertu orkiestry Tadeusza 
Seredyńsfciego. 17*40: Odczyt A'tuakiy
z W arszawy. 17*55: Odr.zvf3.nic programu 
na dzień następny. 18: Trans, z W arsza­
wy. Odczyt dla maturzystów (Dział „Hi­
storia"). 18230: „Sttva Rerum" i repertuar 
teatrów tnipiskich. 18*25: Trans, z W arsza­
w y. Muzyka lekka j lau eczm  z kawiarni 
„Italia". 18*55: „Legenda i prawda o por­
celanie" w ygł. p. Henryk Cieśla, kustosz 
Muzeum Przem ysłowego w e Lwowie. 19**0 
Rozmaitości- 19*30; „Nu widnokręgu". 
19*43; Krasowy Dziennik Radiowy. 20: 
Trans, z W arszaw y. Koncert. M-jcczór 
Straussów, w wyk. orkiestry P. R. pod 
dyr. Stanisława Nawrota. Maryla Karwow  
ska (sopran). Janusz Popławski nenoff. 
Akomp. L. Lrstein. W przerwie: Wiado­
mości sporto'- c .,22: Przerwa. 22*05: Trans, 
z W arszawy Utwory Cliapina w  wyk. Pa­
w ia LcwlecRiego. 22*40: Trans. /. W arsza­
w y. „Nowoozesu;> inagja*, felieton Janiny 
Warneckiej. 22*55: Koniu 11 ik ad y. 25—24:
Koncert orkiestry mamiolinistów „Se.ena- 
<!a". W pr/zerwie o 25*30—23*35: „Winiy,- 
ińośri V krat., dla n-złonków Ekspedycji 
Polarnej ra W yspie Niedźwiedziej". Trans, 
na w szystk ie ' stacje P, R.

z-ay cięstw ein tej t. z w. teraźniejszej 
płci silnej. I w  innycb dzdedfflnaćh ko- 
biety zrlobywają now e pozycje. T rau- 
cis. de Cr-oi^ey. <vrl Le vo1 nuptia!". ko­
medii bardzo aktualnej, tryskające.,! hu 
njoretn i dCRycipein, da je  .Przyrkład żo­
ny, zaikoclisnci w  mężu. k tórej nie prze' 
szkadża Jed n ak  w  P o ż ^ Ł  d-oraowetn 
paboanie refcordów . 1 aóoibycte tytuJ-u 
bobaterki p tzestyr01-jy . Za.uię.t w' dzie­
dzinie preypYilicjó-w płci doszedł już do 
punktu kuhrm.iaic: ónegoi i dziw ić się. 
tylko należy, że kpbieta. ma jedmaik 
profil kobiecy. C.

mam

Prooa stłumienia hałasu 
ulicznego.

Od kilku dni przeprowadzaAiy jest 
v  W iesbadenie ciekaw y eksperym ent. 
P rezyden t p o ł i | |  w  porozumieniti z 
klubem, autom obilowym  /.ar/ądzi*! na. 
próbę t. zw. „gerauschlose W oclie", 
(tydzień bez odgłosów ). Chodzi o  w y­
próbow anie, czy  '.ruch uliczny wielkiego 
miasfa jest do pomyślenia, bez  odgło­
sów  sy ren  i w arczen ia  motorów auto­
m obilowych i m otocyklow ych. O kaza­
ło się, że mimo ożyw ionego 'ruchu au- 
f.oinob -lowego i motocyjklowego w 
dniacli św iątecznych, p raw ie  nigdzi-; 
nie zabrzmiała, sy rena  i nie zasi arczał 
m otor. P rasa  jest pełna uznania dła tej 
a«iciaty\dy.

koilgiresii tem bardziej. że rozw ażanych 
było aze-iłg spraw , w  k tórych  refera ty  
przygotow yw ał! przedstaw ioiełe a ru -  
py pcłsikiej.

W  prezydium kongresu zasiadał 
•przewaduiczgey graips* polskiej prof. 
EiruJ Stan- R appaport. wice^rźawcKt. 
S tow arzyszenia M iędzynarodow ego 

P raw a  Karnego. Kongres by? św ietnie 
zargau.zow.aiiy przez grupę w łoska 
p rzy  w spółudziale czynników  rząćo - 
w y d i. M inr-ter spra-* 'iedłiw m ści osofA- 
ście o tw orzył kongres , asystow ał 
p rzy  iw o  pracach, ntinisfer oświaty, 
■zamknął Kongres św ietnem  przem ó­
wieniem.

K ongres przyjął szereg ciekawy-ch 
rezolucyj. z których szczególne z-nacze 
nie ma. rezolucja, potwierdzają/ca reznl 
taty  Konierencii -warszawskie; z  192S r. 
w  kw estji ścigania, t. zw . przestępstw, 
m iędzynarodow ych. przyjmu.,ąc zasadę 
kompetencji unm-ersalniej' w  stosunku 
dio tych przestępstw  i drugą, u zn a 'a :a  
za konieczne w prow adzenie specjalne­
go kodeksu w ykonaw czego, doty czące 
go -am ego PTkonauiia kary . co u zupę? 
udoby lukę istniejąca obecnie w  syste­
mie praw a karnego : stanow iłoby wjr.l 
k i k rok  nsirrzód. 0 1 ‘ie te  snra-wy Toiz- 
.w afane b jT y w  związku, z  w ysun ięta  
w  sw oim  czuaie in icjatyw a polską. W  
dyskusji i re ieratacn  cy to w an i' by ł ni© 
iieduoikrot'me natśzMiowy kodeks kanny- 
Piozatem kongres przy jął szereg rezolu 
cyj w  kw estiach sądów  przysięgłych 
i speci a,lizaki i sędziów  karnych ■ — 
przyczem  obie te kw estie w y w o ła ’y 
ui£'zwykie oży wioną dysKusję w  sp ra­
w ie utw orzenia opecjałnych 'psty tucyj 
sadow ych dla spraw  zw iązanych z  c- 
braza honoru, w reszcie  w  spraw ach 
proceduralnych. .:ak  n , ». czy oskarżo­
ny  m oże b y ć  św iadkiem  w  swej ■wła­
snej spraw ie.

K ongres szczególnie ze w zględu na. 
bardzo liczny udział ew^batnytfb krym* 
nologów z całego św iata m a dluźe zna ­
czenie dla rozw oju p raw a  -karnego.

Handel kobietami na Dal. Wschodzie.
Specjalna, komisji Ligi Narodów  do 

wałki z handlem żyw ym  tow arem  o- 
g losila  spraw ozdanie o  stanie handlu 
kobietam i na Dalekim W schodzie. W y  
nikj badań, dokonanych przez komi­
sję. obejmują aż .300 stron druku.

Szczegółow o zastanaw ia się. komisja 
nad szeroko -praktykowanyju jeszcze 
dotychczas w  Chinach zw yczajem  od­
daw ania . za  zapłata dziew cząt obcym  
ludziom' do rzeczyw istego lub pozor­
nego adoptow ania; w  znacznej części' 
zw yczaj ten stanów ; poprostu sprzedaż 
dziew cząt po  cenach od  100 do kilku 
ty sięcy  dolarów.

M iejscami spraw ozdanie zak raw a  na 
p raw dziw y romains -awanturniczy, bo 
opow iada o  dziw ny cli w ypadkach ra ­
tow ania dziew cząt pnzez po-Mcję, iub 
liryw atne organizacje. M iędzy innenii 
przytacza i takie zdarzenie, że handlarz 
c-hińsk i w rzucił .w prost do -morza 10 
dziew cząt aunamickicli podczas doko­
nyw ania ..na jego okręcie rewizji przez 
francuski okręt policyjny.

W . raporcie zw rócono także specjał-

Rekardomanja.
„Rhein-M ainischc YolkszeHung" d o ­

nosi. że inspektor urzędu Ijudowlanego 
iv Rirmaseijs nazwiskiem iMasseu. zdo - 
był oryginalny rek o rd : na kurtce pa­
pieru wielkości karty pocztowej, znde- 
ścił on pisząc ręcznie, całe 2-iomowe 
dzieło Goethego „Cierpienia W crthera" 
razem oko-to 40.000 słów . Tekst jest mo 
żliwy da odczytania jedynie przy  po­
m ocy łupy-

Pcw ien rysow nik ze Sałgo+ariajiu za­
ofiarow ał prem ierow i Gotri-boszo-wi za­
pałkę, .na której w ypisana była cułu 
mqw'a prenijera o  narodow ym  Wanię 
p racy  złożona z 1170 słów. T ekst by ł 
P is a p y  zapom ocą specjalnej stalówki. 
Podobny p rezen t zaofiarow ał tenże ry 
sownik w  roku  ub. Mussolini emu.

-o -

«a uw-agę na sytuację m łodych Rosja­
nek w  Charbi-nie. Dziewczęta te, poz- 
pawionę środków  do egzystencji, zw a­
biają zwykle- obietnicą dużych zarob­
ków sami Ro-sjanic, albo Chińczycy, 
angażując ic jako tancerki j airtyst-ki. i  
następnie .sprzedają do • wielkich miast 
chińskich.

Spraw ozdanie stw ierdza, ze Japonia 
poczyniła ostatniem i czasy  znaczne 
iw stępy w dziedzinie w alki z han­
dlem żyw ym  tow arem , j że liczba gejsz 

j w tym  kraju pow ażnie się obecnie 
zm niejszyła.

I  Centr. biura him ow ego.
Centralne Biuro Film owe p rzy  .Mi 1 - - - 

srerstiyie Spraw  W ew nętrznych udzie 
Ulo zezwolenia w ub. Lygo-dniu na  w y- 
świietlaultr rr ki. następujących filmów: 
„Dzika dziew czyna" 0V ytw órnin 
kox-.Fam). d li m łodzieży wzbronione.

Demon wielkiego miasta" (Paranwunt) 
dła młodzieży wzbronione. „Walc z łą­
czy ł nas*. (Ar-Lia. W arszawa), 
d-la. młodzieży dozwolone , „Prób? ge-
nerakta" (Teairy Mifcu-sbie. Lwów) dla 
młodz-ieży dozwo-lor^. „Głuche drogi" 
(Radulski, W arszawa) dla m łodzieży 
dozwolone. „Oęthftfi ©skapaiaa" (Sera 
finowioz. W arszawa) dła młodzieży 
dozwolone. „Nagana* lUniYersał Piciu  
re Coirip. Ameryka), dla nrtodźidjfy 
wzbronione, „M ęczeństwo Chrześcijan* 
(Cines. Rzym), dla nb odzieży oo-ziwio- 
lone, „To. o  ozem myślimy** (Ire-neusiz 
Zyiberk-tPJater, W arszawa), dfa mtc ■ 
d-zież?' dozwolone, „Porucznik mary- 
uarki“ -GB-Tiśtisih antd Domtoiłans) dila udo 
dzieży dozwolone.
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S p r a w y  e m ig r a c y jn e .
REJESTRACJA RODZIN OSADNICZY Gil 
UDAJĄCYCH SIE NA KOLON JE DO COR 

DOBY
Biura Syndykatu Emigracyjnego przyj­

m u j w  dalszym ciągu zgłoszenia kandy­
datów na osadników, do Cordoby. Od ro­
dzin 'riolrućzych wymagana jest suma po­
za opłatą kosztów przejazdu i opłat? w izy  
argentyńskiej — doi. 130. Suma ta stanowi 
zadatek na 33-hektarową działkę ziemi, 
należność za inwentarz żyw y  oraz tia po­
czątkow y pobyt na kolonii. Klimat na te­
renie kolonii jest naogól zdrowy, ziemia 
urodzajna, częściow o przygotowana do 
uprawy, reszta zaś pokryta lasem. Opady 
deszczow e są dość czeste. woda zdrowa. 
Kolonie oddalone są ad najbliższj stacji 
kolejowej o 8 kim, co daje gwarancie 
rozwoju kolonii

Bliższych intormacyj oraz pomocy w- 
wyrobieniu dokumentów wyjazdowych li­
ci zielaią zupełnie bezpłatnie Oddziały i 
Agentury • Syndykatu Emigracyjnego na 
prowincji oraz Centrala Syndykatu w  
W arszawie przy ul. Niecałej nr 7.

WA2-NE DLA TURYSTÓW, UDAJĄCYCH 
SIĘ NA MIĘDZYNARODOWĄ WYSTAWĘ 

DO CHICAGO
W  związku z mającem wkrótce nastąpić 

Otwarciem Międzynarodowej W ystaw y w  
Chicago, Syndykat Emigracyjny zaleca  
psobom. udającym się w  charakterze tury­
stów  dla zwiedzenia W ystaw y, aby przed 
przystąpieniem do wyrobienia paszportu 
zagranicznego i innych dokumentów po­
dróży, zgłosili się do Centrali Syndykatu 
Emigracyjnego w  W arszawie (Niecała 7) 
lub do oddziałów i agentur na -prowincji, 
kdzic otrzymają wyczerpujące informacje
0 ewentualnej możności uzyskania amery­
kańskiej w izy  turystycznej oraz o sposo­
bie wyrobienia dokumentów podróży.

Biura, Syndykatu, Emigracyjnego posia­
dają cenniki poszczególnych TęAvarzyśtw 
Okrętowych; organizujących w ycieczki o- 
■raz dokładne rozkłady jazdy.

KTO MOŻE WYJECHAĆ DO KANADY?
Syndykat emigracyjny podaje do \viado-. 

maści, że  na podstawie obowiązujących 
przepisów emigracyjnych, do Kanady w y­
jeżdżać mogą jedynie żony, udające sic do- 
sw ych mężów na podstawie imiennego w e ­
zwania czyli ,.perijritu“ oraz d z iec i-w  wię- 
i::j od lat-.. 18 jadące do swych rodziców i 

osiadające ,.permit“, Niezależnie od tego- 
v. izę kaiiM yiską rriogp. otrzymać narzeczo­
ne " posiadające ..pę?h-irl-'7 w ystaw iony  
pracz narzeczonego w  Kanadzie.

Do Kajiącly uuza? powrócić bez. prze*/.- 
I0d  reemigwnei. o ile nie'.'przebywali poza 
granicami' Kanady dłużej i>ona,d 1 pak od  
daty wyjaadu z portu - kanadyjskiego 1 je­
żeli posiadają doi. 100 a a  pokaz. Reemigran 
ci. którzy przebywali w  Kanadzie dłużej 
•niż 5 lat" są zwolnieni z kw oty pokazowej. 
Reemigranci, którym dozwolony jec-t 
wjazd do Kanady, mogą zabrać sw e żony
1 niclcfttie dzieci Su lat 18, jeśli w ykażą  
się. posiadaniem odpowiedniej kw oty na po­
każ.

Osoby, w yżej wymienione, zamierzające 
wyjechać do. Kanady, winny. *vve własnym  
interesie, przed rozpoczęciem starań, zwró  
nić sie do Centrali Syndykatu Emigracyjno 
go ws’ W arszawie (Niecała 7) lub do Od­
działów i Agentur na prowincji w  celu 
otrzymania zupełnie bezpłatnie wyczerpu­
jących w skazówek .i pomocy w wyrobie­
niu dokumentów podróży.

. OSTRZEŻENIE.
Według zebranych wiadomości, istnieje 

w  Argentynie szereg -małych banków, ope­
rujących w  przeważne; mierze pieniędzmi, 
otrzymanenji od emigrantów., którzy osz-cze 
dności sw oje złożyli w  tycli bankach, albo 
jako depozyty, albo na zakup kart okręto­
wych, albo wrcSzcic dla przekazania tych 
pieniędzy krewnym w  Polsce. Jak stw-fer-

H c w ą  książka Papiniego:
, .Ż y w o t Dantego11.

Zapow iedziane zosta ło  ukazanie się 
nowej książki Jana Papiirtego p. t.: 
..Dante żyw y". Autor udzielił w yja­
śnień na tem at książki, ośw iadczając, 
■iż chce on ukazać sw ym  czytelnikom  
nie tw órcę „Boskiej Komedii'1 osnutego 
w m gły legendy, a żyw ego człowieka, 
„odbronzowtone-go" w raz  ze  w szystk ie 
mi jego ludzkiemj. słabostkam i.

Książka składa się z 50 r-oizdziałów 
podzielonych na 5 części. P a pin i prze­
czy  dociekaniom uczonych włoskich, 
iż Alśgheii należał do jakiejś szczegól­
nej sek ty  średniow iecznej, rodizaju ma 
sonerji tych czasów , o raz  dowodzi, że 
poemat D antego należy  uw ażać, jako 
wieczyście aktualny ak t w iary  w  m oż­
ność przem iany rodzaju ludzkiego dzię­
ki cudow nej interw encji sił nadludz- 
kich. Książka ukaże się w spółrzędnie 
nr tłum aczen iu  anadejskiem .

dzriśśmy, banki te prowadzą interesy kil-- 
jeaitów swoich li-iedość solidnie, a osoby  
właścicieli, tych banków nie mogą budzić 
zaufania i pewności, że w kłady emigran­
tów nie przepadną w  razie bankructwa 
banków, które nie posiadają solidnego w ła­
snego kapitału zakładowego, a tylko oiperu 
ją pieriądzmi swoich kfijemtów, Poza tern. 
jnk aam wiadomo, banki te przetrzymują 
pieniądze wpłacone na zakup kart okręto­
w ych lub na w ysyłk ę ich rodzinom w  kra­
ju, co często powoduje opóźnienie w  spro­
wadzeniu krewnych do Argentyny.

W interesie własnym emigranci powinni 
wszelkie sw oje depozyty w ycofać z ban­
ków nie dających gwarancji pewności, 
loraz solidności w  załatwianiu spraw emi­
grantów i przenieść je do Banku ..Poiska- 
Kasa Opieki" w  Buenos Aires (Av. N. 
Alem 484-498), który daje całkowita pe­
wność i gwaTarlcię za złożone w  niej w kia 
dy. Polska Kasa Opieki jest pr,zytein przed 
śtawlcielką Syndykatu Emigracyjnego \ v  
W arszawie i oprócz czynności bankowych 
załatwia również bez zwłoki wszelkie, for­
malności związane z wy robieniem doku­
mentów na przyjazd do rodzin w  Polsce, 
zakupem kart okrętowych itp.

Podając wiadomości te dla przestrogi 
emigrantów. Syndykat Emigracyjny w zy­
wa iosoby, posiadające krewnych w  Ar­
gentynie, aby ostrzegły sw e rodziny przed 
korzystaniem z usług tych banków i aby 
doradzały krewnym tym korzystanie w ylą  
-czule.z Polskiej Opieki.

polska
na tie zagranicznych broadcastingów.

Olbrzym ia konsumeja piwa 
w imeTO.

Według oficjalnych -dartych. wypito 
yy samym fylk-o New-York u w pierw­
szym tygodniu -po zniesieniu prohibicji 
przeszło 500.000 beczek piwa, przedsia 
wiajacych wartość około 10 .miijonów 
dolarów. 'Ponieważ ludność New-Yorku 
liczy około- 7 milj., przeto  na głowę 
mieszkańca przypada 6 litrów p iw a . w 
ciągu tygodnia. M agistrat zyskał V 
tym okresie z  kansumch piwa podatki 
w  wysokości 445.000 dolarów.

Ciekawy materiał daje radiosłuchaczowi 
polskiemu porównanie działalności progra­
mowej „Polskiego Rad ja" z działalnością 
wielkich broadcastingów zagranicznych.

Jako materiał porównawczy weźmiemy 
radjofonję ■ niemiecką, angielską, austria­
cką, duńską, czesitą, wioską i węgierską!

Audycje muzyczne stanowią najważniej­
szy  dział programowy każdego broadca- 
stingu. Audycje te Jako całokształt obej- - 
mują muzykę żyw ą łączmf-e z  płytami, 
przyczem obydwie te grupy kształtują się 
w  stosunku do siebie w  -poszczególnych 
krajach dość niejednolicie. Tak w ięc kraje 
posiadające bardzo rozwinięte broadcastin- 
gi nadają stosunkowo w iększą ilość audy- 
cyj muzyki żywej. Natomiast w  krajach o  
niniejszej ilości radjoatoonentów (należy do 
nich również Polska) i mniejszych docho­
dach. audycje muzyki żyw ej maleją ko­
sztem  wzrostu-audycyj z płyt gramofono­
w y cli.

Największy procent muzyki łącznie z 
płytami posiada Anglia — 75 pre i 65 prę, 
w  tem po 4 pre. atidycyj z Płyt. da-lel idą 
w  kolejności malejącej Francja — 73 pre. 
(31 pre. p łyt), Jugosławia 65 pre. (20 pre. 
płyt). Austria — 65 pre. (10 pre płyt)) 
W ęgry — 65 pro. (9 pre. płyt). Czechy 
65 -pre. 4 1 1 'pre. p ły t ) .' Polska — 64 pre. 
(15 pro. płyt), Niemcy 60 pre. (6 pre. 
płyt). W łochy — 53 pic. (17 pre. płyt), 
Dania — 56 pre. (2 pre. płyt).

Jak z pow yższego wodzimy. Polska stoi 
w  wymienionym .szeregu państw na środ- 
kowem miejscu, wykazując w  stosunku do 
donycii z  przed roku wzrost blisko 10 pre. 
Na podkreślenie . natomia-H zasługuje fakt, 
że procent atidycyj muzycznych jest w ię­
kszy  ,w  P-olsce. niż w  Niemczech, które 
zaw sze stawiane były  jako wzór organi­
zacji programowej

Jeśli chodzi o porównanie jakościowe, 
to śmiało" twierdzić można, że programy 
polskie, zarówno- pod względem  doboru 
programów, oraz jakości wykonania stoją 
na poziomie równym, wic.lkhn broadcastin- 
acm zagranicznym, co zgodnie podkreślają 
zarówno radiową praso zagraniczna, jak i 
liczni- abonenci w  całej Europie. Faktem  
jest. że w szy scy  prawie najwybitniejsi ar­
tyści o  sław ie międzynarodowej przesil-

przeciw ospie.
Onegdai komunikowaliśmy, ż e  w  czasie' 

od 21 kwietnia do 21 czerwca b. r. Odbę­
dzie się w e Lwowi-e doroczne przymuso­
w e szczepienie ochronne przeciw ospie, 
i podaliśmy lokale, w  których szczepienie 
będzie się bezpłatnie odbywało. W uz.upeł- 
ni-eńm tych inform icyj należy dodać, że 
obowiązkowi szczepienia, względnie -rewa- 
kcynacjf podlegają dzieci w  pierwszym  
iroku życia t. j. .urodzone w  czasie od 15 
lutego 1932 do 14 lutego 1933, następnie 
w szystkie dzńeci w  7-ym roku życia t. j. 
urodzone w  -czasie od 1 stycznia 1926 do 
31 grudnia 1926. dalei w szystkie dzieci o- 
bowiązane do szczepienia wagi. ręwakcy- 
na-cii w  r. 1932, których nie zaszczepiono  
i nie rewakcynowano w  r, 1932; następ­
nie w szystkie 'osoby, których wskutek ja­
kichkolwiek przyczyn dotychczas nie za­
szczepiono t mie rewakcynowano. Wre­

szcie mogą się. szczepić lub jew akejm ow ać  
te dzieci i osoby, które się dobrowolnie 
zgłoszą.

Od przym usowego <szezepionia są  zw ol­
nione .osoby, które w  ciągu ostatnich 5-Ci.u 
jat byty  szczepione z wynikiem dodatnim 
lub przebyły naturalną ospę. dalej osoby  
z mieszkań, w  których panu-ią choroby za­
kaźne z wyjątkiem ospy oraz osoby obłoż­
nie -chore lub te, dla których szczepienie 
w  danym terminie byłoby według opinii 
lekarza urzędowego szkodliwe dla zdrowia, 
wreszcie te osoby, które na tswój koszt 
zaszczepiły się u lekarza prywatnego. 
W szystkie te osoby są  obowiązane przed 
upływem terminu szczepienia t. j. przed 21 
czerw ca b. r. przedstawić, pisemne dowody 
zwalniające le od przymusowego szczepie­
nia w zgl. św iadectwo lekanskle.

Święto lasu.
Zarząd głów ny Związku Zaw odow e­

go Leśników postanow ił organizow ać 
corocznie w  ostatn ia  sobotę kw ietnia 
„Św ięto La-su“ tia terenie całego  kraju. 
„Św ięto" będzie miało na  celu ni. ■ in. 
uświadom ienie w śród  szerokich mas 
ludności w artośc i lasu dla kultury du­
chowej, fizycznej i m aterialnej, propa­
gandę szanow ania, chronienia i opieko­
wania się drzew am i i lasami, oraz za­
chęcania do obsadzania dróg, osiedli 1 
zalesiania nieużytków . Termin „Św ięta

Lasu" odpow iada okresowi, w  którym  
szkoły  organizują z  polecenia Mini­
s te rs tw a  O św iaty  „Św ięto sadzenia 
drzew ", co  pozw ala na  łączenie obu ob­
chodów w  .po-szczególnych m iejscewo- 
ści-ach.

W  roku  bieżącym  obchód „Św ięta La 
su" przypada na dzień 29 b. m. Akcja 
ta spotkała się z  życzi-iwem poparciem 
M inisterstw a O św iaty i  naczelnej dy­
rekcji lasów  państw ow ych.

Wystawa współpracy słowiańskiej.
W  Mladc BolesIavi, starem  mieście 

liistorycznem  (50 km. od P ragi), odby­
ło się u roczyste  o tw arc ie  w y staw y  
„W spółpracy Słow iańskiej", będącej 
w stępem  „Dni słow iańskich", k tóre  
trw ać będą przez dw a tygodnie. Imprc 
za organizow ana jest przez Zjednoczo­
ne S tow arzyszenia Słow iańskie w  M!n 
de BoIes!avi, pod pro tek toratem  Insty­
tutu Słowiańskiego w  Pradze. Na uro­
czystości o tw arcia  w ystaw y . Poseł 
«ttwo Połskia remretzentowali C harge

d‘Affaires, -radca Z. H ładki ,i a ttache 
ii rasowy K. Wierzbiański. W ystaw a  
obejmuje szereg działów, jak : turysty­
ki, statystyki porównawczai państw sio  
w iańskich, literatury , w łaściw ej w spół­
pracy poszczególnych państw itp, Pa­
sa tem  każde państwo posiada swoją 
specjalną sekcję, z  których najobszer­
niejszą jest sekcja polska, obejmująca 
tu rystykę, porty polskie — jako działy 
główne, pozaitem szereg działów mniej 
szych w  ramach oeółne. wysfcaws-

wają się przed mikrofonami „Polskiego 
Radia".

O ile chodzi o audycje mówione, zajmu­
ją one przeciętnie od 25 do 50 pre. całości 
ąudyeyj W Po-isce audycje mówione oraz 
transmisje okolicznościowe i nabożeństwa 
zajmują około 35 pre. uudycyj. Audycje li­
terackie zajmują w  Polsce około 30 pre. 
programu.

Stosunek procentowy odczytów idzie 
zw ykłe w  parzę ze stosunkiem procento­
wym uudycyj muzycznych. Procent odczy­
tów  w ynosi: w  Austrii — 14 pre.. Danii — 
13 pre., Czechach. Niemczech i Węgrzech 
po 10 p.rc, w  Anglii — 5 pre., w e W łoszech  
— 7 prę., w Porsce odczyty wynoszą 
13 procent.

Komunikaty zajmują w Anglii. Francji j 
Niemczech po 14 pre. całości audycyi. we 
W łoszech — 12 pre., na Węgrzech, Austrii 
i  Danii po II pre., w  Czechosłowacji — 
9 pre., w  Polsce komunikaty zajmują osta­
tnio 14 pre czyli mniej więcej tyle, ile w  
w iększości krajów- zagranicznych.

O ile chodzi o  transmisje nabożeństw, 
zajmują one w  Polsce około 3 prc„ podczas
gdy w  krajach angl-o - saskich dochodzą 
one do 6 pre., przeciętnie zaś wahają się 
•w granicach od 3—5 pre.

Jak z pow yższego krótkiego porównania 
wynika. Polska pod względem działalności 
programowej zajmuje .środkowe miejsce 
wśród wielkiej międzynarodowej rodzimy 
broadcastingów.

DAJ 3 R 0 S Z  NA CELE TOWA- 
RZYSTW A SZKOŁY LUDOWEJ.

Z E K R A N U .

„Jego ekscelencja su biekt".
R ealizator M ichał W aszyńsłd. produ 

kcia Uranja (kino Pałace).
Z wielu Punktów w idzenia -nowa ko­

m edia YYaszyńskiego podlega pozy­
tywnej. -klasyfikacji. P e w n ą  wadią -jej 
są teatral-ito-farsowe pa-rtje scenariu­
sza (pióra K. Tam a), p rzyznać jednak 
trzeba  równocześnie, że fa rsa  ta  jest 
żsa.va i dowcipna i — co  najw ażniej­
sze! — bez żargonow ych szm eneesów. 
Sam a fabuła, opierająca się na m otyw ie 
mistyfikacji (subiekt, uw ażany  za d y ­
gnitarza), trac i nieco s ta ra  manierą 
■przeprowadzania konfliktów i iz-aprzą- 
ta  w idza kłopotam i w ars tw  posiadają­
cych.; Jak uspokojenie działa scena 
końcow a, gdy  p ara  kochanków  bez 
grosza w  kieszeni opuszcza bogate  sa­
lony ; w ychodzi na ulicę. Farso-wy 
w praw dzie, aie m iły dem okratyzuj.

P cd  względem  ujęcia „Jego Eksce­
lencja Subiekt" w  bardzo w ielu pun­
ktach w y ra s ta 'n a w e t ponad popraw ­
ność. P .rzedew szysikiem  z ry w a  z m a­
nierą poimnorow-sko-clairo-wską (któ­
re j stosunkowo najlepszym  dekumen- 
-tean u nas b y ło : ..JŃażdeinu w olno k-o- 
cltae‘!) i trak tu je  komizm ekranu od in­
nej nieco strony. Zarówno- w  zasadni­
czym  pom yśle fabuły, jak w  wielu 
pocicgnięciacłi realizator skich znać 
Wpływ M ainouiiaua „Kochaj umie 
dziś". Sw oją drogą sam W aszyński od 
„100 m etrów  miłości" uczyuit wieiki 
krok naprzód. D obrze u ży ty  i iróżnora- 
ki do iego m ontaż obrazowy- i dźw ię­
kow y. gro teska dźw iękow a i obrazo­
w a. ruchliw y obiektyw , ponadto dobie 
uchw ycone dialogi i m elodyjne pic-seri- 
ki — o to  niezaprzeczone w alo ry  ko­
medii W aszyńskiego. kwalifikujące ją 

.na ekrany  zagranrezne.
W ażnym  niome.ntem filmu W aszyń- 

skiegc jest jego obsada aktorska. P rze- 
dew szystkiem  Bodo — doskonały 
aktor charak terystyczny , nic w ycho­
dzący ż sw ego typu nawet w  partiach 
romansowych. Obok niego Ćwiklińska, 
stworzyła bardzo dobrą kreację, lira 
Benita — miła i maturalna.

„Jego Ekscelencja Subjekt" jest nie­
wątpliwie szczęśliwem  zdarzeniem  
polskiej kinematografii. W ykazuje od­
powiedzialna klasę i 'brak typow ego  
dla naszych filmów ..sadzenia się" na 
znakomitość. Jest pnzedewszystJriem dJo 
brze zrobionym filmem i dlatego zasłu  
guje na obejrzenie przez wszystkich.

M L
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Badania nad mowa ludu polskiego.
W  drru  8 kw ietnia r. b. odbyła  się 

w łódzkim U rzędzie W ojewódzkim 
ko-nferencia, poświęcona spraw ie ba­
dan naukuw ych z zakresu dialektologii’ 
przeprow adzonych na terenie daw ni ch 
w ojew ódtzw  łęczyckiego i sieradzkiego. 
Z inicjatyw y łódzkich oddziałów' Pol­
skiego T ow arzystw a H istorycznego i 
T ow arzystw a Miłośników Języka Pol­
skiego. a pod kierunkiem  naukow ym  
p ro f* ,$ 'a  Nitscha, m łody uczony dr. 
Zdzisław Stieber badał w latach 1930 
i 1931 mowę ludu w  42 miejscowo­
ściach i zgrom adził w  odpowiednio 
przygotow anych  zeszytach obfity ma­
teriał naukowy. P odstaw ę finansową 
przedsięw zięcia stanow iła kw ota  zł. 
3.340.—, zebrana przez utw orzona w 
tym  celu Komisję Językow ą obu tow a­
rzystw  od sam orządów  pow iatow ych 
i mi-ast badanego terytoirjum (pow iaty: 
łódzki, piotrkow ski, sieradzki, turecki, 
łaski, brzeziński, w ieluński i łęczycki; 
in iasia: Łóclź, Pabianice, Sieradz,
Zduńska W ola, Zgierz, P iotrków  T ry ­
bunalski i Łecz3'ca). Przyznani? bada­
czowi przez M inisterstwo W . R. i O.

P . etatu nauczycielskiego na czas ba­
dań oraz hojna ofiara p. m inistra inż. 
B oernera (Sieradzanina) w kwocie zł.
500  s,prawiły, że pracę udało sie
doprow adzić do  końca. Zbiory przeję­
ła  w  depozyt Polska Akademia Umie­
jętności w  Krakowie.

Na konferencji w dniu 8 kwietnia 
pod przew odnictw em  p. Woje w o i S  
łódzkiego Komisja zdała spraw ę ze 
sw ych czynności wobec p rzedstaw i­
ciel; sam orządów , k tóre poparły jej 
działalność, oraz szeregu osób zapro­
szonych i na w niosek organów  rew i­
zyjnych obu tow arzystw  uzyskała 
absolutorium . Obecny na posiedzeniu 
prof. dr. Nitsch podkreślił w artość spo­
łeczną łódzkiej inicjatyw y regionalne; 
i znaczenie naukow e dokonanych ba­
dań, p ierw szych tego ro dtzaju w  Pol­
sce, będących wstępem  do prac na 
w ielką sKalę nad polskim atlasem  języ­
kow ym . . R eferat spraw ozdaw czy dra 
S tiebera o przebiegu badań i w yni­
kach, w ażnych dla językoznaw stw a i 
h ła a rji (kwestia osadnictwa), zakoń­
czy ł konferencję.

Notow ania giełdowe.

Nowa książka Z . Nowakowskiego.
V, tych dniach ukaże się nakładem 

G ebethnera j Wolffa — nowa książką 
Zygmunta Nowakowskiego p. t.: ,.Nicm 
cy a ia minutę*1. Autor bawił w NieinJ 
czecli w okresie m iędzy w yboram i a 
uroczystą inauguracją Reichstagu w 
poczdamskim kościele' garnizonow ym . 
Szereg barw nych rozdziałów , jako to 
..C rescendo11. y.Kraj ibojażm ludzkiej*1, 
„Haman**, „Upiór- z Dusseldorfu1* i in. 
składają się na ciekaw ą i interesującą 
całość tego  oryginalnego reportażu. F . 
Nowakowski zna doskonale kraj, ludzi, 
ł^cram rę  i historie Niemiec, to też wra 
żenią jego. choć kreślone b łyskaw icz­
nie. a la minutę, także i dla czytelnika, 
szukającego trw alszej korzyści, stano 
w fć będą bogate źródło i.nfonnacyj. 
Szczególną uw agę poświęcił Nowakow 
•ski spraw ie żydowskiej, k tó ra  stano­

wi fundament ideologii narodow c-socju 
listyczuei. P oby t w głównych centracn 
rewolucji niemieckiej, a wiec w samym 
Berlinie, dalej w Monachium, Lipsku. 
Essen j t. d„ następnie studia nad lite­
ra turą  .polityczną Niemiec najnowszej 
doby, osobisty  kontakt z  niektóremi 
wy biblie-jszemi jednostkami — w szyst­
ko to decyduje o  wNwtaśc; książki, k tó ­
ra, jak w szystkie dizjela tego p-omrlar- 
nego publicysty, odznacza sie yzybituc- 
mi zaletami stylu i znaną lekkością 
formy. W  -literaturze naszej jest to- pier 
w sze w ydaw nictw o na tem at Niemiec 
dzisiejszych, liczyć więc *i'oże z  pew ­
nością na  zainteresow anie szerokich 
kół czytelników , pragnących w cluutśić 
wiadom ość; uzyskać jakąś w ytyczną 
dla orientacji.

 o---

Kupiectwo żydowskie a tegoroczne
Targi Wschodnie.

W  zw iązku z tegorocznem i Międizy- 
narodow em i Targam i Poznańskiem i 
C entrala Związku Kupców (żydów) 
w ydała  komunikat, w  którym  m. in. 
pisze:

„N ajlepszą okazja -zetknięcia sie z  
kupcam i innych k rajów , b y  poznać ich 
wy.ruby i b y  zadem onstrow ać sw oje 
w łasne, są tegoroczne M iędzynarodowe 
T arg i Poznańskiejfeo kw ietnia do 7 m ar 
ja), k tó re  z  -roku na rok nabierają więk 
szego znaczenia

K upiectw o żydow skie, k tó r e znajduje 
się obecnie w  w yjątkow ej sytuacji, 
w inno bezw zględnie za in teresow ać sic 
is-mi Targam i, każdy  kupiec i p rzem y­
słow iec żydow ski winien z a p ro d u ło  
wać sw oje tow ary , a  ponadtc wini&n

naw iązać kontakt z  izagrani-cznemj w y  
' stew cam i, by  pominąć zbędne, szkodli­

w e i -sprzeczne z honorem  żydostw a 
pośrednictw o, tudzieii pro-du-koję hitle­
rowskich Niemiec.

W  te j -myśli w zyw am y W as -kupcy 1 
Przem ysłow cy! żydow scy  do licznego 
udziału w Targach Poznańskich, do 
-masowego ich obesłania i koniecznego 
bliższego kontaktu z -zagranicznym’ 
dostaw cam i i odbiorcami**.

O dezw ę podpisali: P rezes  pos. W, 
W iślicki i dy rektor Związku inż. N Zaj- 
denm an.

DAJ GROSZ NA CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Lwów, 20 kwietnia.

Gwałtowna zniżka dolara.
Dok*. ż  początkowego kursu S‘70 stop­

niowo do południa spadł do S zł., przy sła­
bej tendencji i zdenerwowanym nastroju.

\V , dewizach również kursy chaotyczne 
i nieustalone, przy dużej wstrzemięźliwo- 

jŁi w zakupach.
Giełda akcyjna bez transakcji.
Usposobienie wyczekujące.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Obroty naogół liczne.
Mąka pszenna i otręby■ podrożały, w in­

nych artykułach sytuacja bez zmiany.
Usposobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszaw a. 20 kw ietnia. (G)
D ew izy (tranzakcje):

B elg ią  124.40, Jio-lauclja 359.50— 
359.20. Lo-udMi 30.75, N. Jork  7.85, 
N. Jork  kabel 7.95, P a ry ż  35.11- P rag a  
26.55. Szw ajcaria 172.40. Gdańsk 174, 
W łochy .45.89.

O broty więcej niż średnie, tenden­
cja niejednolita, bardzo słaba dla de­
w izy na Nowy Jork. Banknoty dola­
row e w obrotach pozagiełdow ych 8.05, 
Rubel zloty 4.92—4.90. D ew iza na Ber 
lin w obrotach m iędzybankow ych 210. 
M arka niemiecka banknoty w obro­
tach pryw atnych  30.80.

Z E  S P O R T U .
LEGJA - CZARNI.

Niedzielny mecz ligowy Lcgja-Czarm. 
stanowiący inairgurację sezonu mistrzo­
wskiego, wz-biKted zrozumiałą sensację. 
Każdy przyznał że w tej chwili Leg ja w ar­
szawska.- przedstawia się. jako jeden z naj­
lepszych ,'źespolów Ligi wschodni-cj. i już 
dziś typowana jest na mistrza tej ligi. Na­
zw iska Nawrota, Martyny, Cebulaka, Zie- 
iniana, Szailera, W ypijowskiego, Maurera i 
Przcżdzieckicli mówią same za siebie 
są to bowiem gracze, którzy niejednokro­
tnie brduiH barw Polski. Ostatnie sukcesy 
Legii dają rękojmię, że warszawianie są 
już w doskonalej formie i zademonstrują 
jak zwykle wysokiej wartości kunszt pił­
karski, Czarni stają do zaw odów  z silną 

i wołg zw ycięstw a — a wola ta sprawia 
' cuda. Gospodarze wystąpię w  pełnym skla 
. dzie ligowymi, bo przelewek obecnie w  li­

dze niema. Zawody odDedą się o godz. 16 
:nr boisku Czarnych — poprzedzi mecz o 
mistrzostwo kl. „B“ Czarni Ib-T. S. L.

AMERYKAŃSKIE ELIM IN A CJE TENNU  
SOWE.

Rozegrane zostały rozgrywki eliminacyj­
ne w  tenisie, mające zdecydować o usta- 

i wieniu reprezentacji SranóY' Zjednoczonych 
1 do tegorocznych walk o puhar Dav,isa. 
i Rozgrywki dały' wyniki nastęmjjące: 
i Shields niespodziewanie przegra) do mło- 
i dego. nieznanego tenisisty, Braant Grant 

4:6, 4:6, 6:1, 7:5, 3:6. Kahf orni jczyk S*oi- 
I fen. ulegi nieznanemu w Europie tenisiście 

Gilbert 1 M l —  6:1. 1:6. 6:4, 6:4. Cliffofd 
Sutter pokonał kanadyjskiego gracza R?łn- 
vHTe 6:3, 6:3. 6:2. Os. deermie do walk. 
z Meksykiem (4—6 maja) Stamy Zjedno­
czone wystawiają skład na-stępujacy: w
grze pojedynczej Clifofid i A Iris on. W dou- 
blu — para Lott — vam Ryn.

KORTY TENNISOW E T. L. K. S. CZARNI, j
Zostały już oddane óo publicznego użyt 

ku. Osiiem placów gier wspaniale przygo­
towanych w  cudownęm wprost dołożeniu, 
a przy niskich cenach, dają tenisiście peł­
nię zadowolenia. Informacje Park sporto­
wy- Czarnych, za p'acem Targów Wscho­
dnich przez cały dzień.

Papiery procentowe:

3 prc. bożvcz.ka budowlami 40.75— 
40—4025. 7 prc. po t. stabilizacyjna
52—52.50—51.25. 4 prc. poż. inw esty­
cyjna 100. 4 prc, poż. inwest. seriow a 
106.25—106.50. 4 prc. nastw . poż. jrre- 
m iowa dolarow a 53.75, 5 Prc. poż.
konw ersyjna 43, 6 prc. poż. dolarow a 
54—55.25—54.50. 7 prc. listy zastaw ne 
BQK 83.25, 7 prc. cbPgacje BOK 83,25,
7 prc. listy zast. Banku Rolnęgb 82.25,
8 prc. Isity zast. m. W arszaw y 40.50— 
39.50—40. 8 prc. listy zast. BGK 94, 
8 prc. obligacje BGK 94. 8 prc. listy 
zastawnie Banku Rolnego 94, Bank 
Polski 75.

Tendencja słaba dla pożyczek pań­
stw ow ych i listów  zastaw nych. Obro 
ty  akcjami bardzo małe. W obrotach 
pryw atnych  8-.procentowa pożyczka 
Dillonows-ka 60*50—60.75.

OGŁOSZENIA p r y w a t n e

\A JUP0PCZYW5ZY
BÓL GŁOWY

OSUmjA O/łYSłMAtM MBM

tlllfilOgll AkIEHI H i: iKlLJiO
w łzawię

P O P I E fiA J  
P R ZEM Y S Ł 
K R A J O W Y

Radziwiłł Wjni mer i Żeleńscy S. A. 
dla wyrobów z gliny i piasku we Lwowie. 

Bilans z dnia 31 gnidnia 1933.
Stan cz'-nnv ■

i!  Eundusze • 
gotówka zl. 
kaucje zt

T4S5‘52
1.795*55

efekta zł. 10.000*— zl. 15.381*07
3. W artość fabryk zł. 1,577.208*12
3. Zapasy zł. 363.281*60
4. Dłużnicy zł. 234.204*85

Struta zł. 223.164*89
zł. 2,ąl 2.240*5.1

Stan bierny:
L Kapitał akcyjny zł. 1,400.000*—
2. I*undusz rezerwowy zł. 200.000*—
3. W ierzyciele zł. 8*240*53

zł. 2.412-240*53

R-k. Strat j Zysków.

Straty:
Wydatki na produkcję zl. 332.049*63
Podatki zł. 16.050*56
Asekuracje zt. 5.747*67
Odsetki zl. 77.500*2?

zl. 431. 18‘0S

Zyski:
Na towarach 
Zysk z 1931 r. 
Strata

Lwów, w marcu 1933.

zl. 207.699*98 
zl. 483*21 
zl. 223.164*89 
zł. 431.348*08

Za zgodność z księgami glównemi i paiuo- 
cniczem i:

Rada Nadzorcza. Zarząd
1413

ZAGUBIONE DOKUMENTY.____

UNIEWAŻNIAM zagubione w r. 1914 Świn 
dectwo dojrzałości z r. 1899 wydane w 
R zeszowie i patem kwalifikacyjny z r. 
i902 wydany w  Przemyślu. Karol Rui.

14 i?

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

Km. 399/33. Obwieszczenie o licytacji. 
Dnia 12 maja 1933, o  godz. 8-ej rano 
w  Stanisłów ce sprzeda się przez pu­
bliczną licytacię następujące przedmioty: 
1 aparat radiowy 4-rolarapowy, kanapa, 
biurko amerykańskie. W międzyczasie mo­
żna obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż. 1420/K

Komornik Sądu Grodzkiego
Mosty wielkie, duG 12 kwietnia 1933.

I. Km. 4234/33. Obwieszczenie o licyta­
cji. Dnia 17 maja 193? r„ o godz. 11*30 
w  Bc-^sławiu ul. Generała Zielińskiego, 
dom Wolfa, odbędzie się licytacja rucho­
mości, jak: urządzenie jadalni, gabinetu,
sypialni, łącznej wartości 3.799 zł., oraz

2S.( >0 kg, żelaza materiałowego, wartości 
8.750 zł. Ruchomości te przeglądać moż­
na na 1/2 godz. przed- licytacją.

Kazimierz Swarowski
Komornik Sądu Grodzkiego, Rewiru I.
Drohobycz, dnia 16 kwietnia 1933. 1421/K

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 4/31. Zakończenie postępowania ugo­

dowego. Postępowanie ugodowe dłużnika 
M ozesa Holloschiitzi w Rzeszowie jest 
zakończone.

Sąd Okręgowy
R zeszów, dnia 26 lutego 19.32. 1417

Sa. 3/3?. Popępowanic ugodowe do ma­
jątku Oskara Wei-nrjeba z Tarnowa za ­
stanawia się.

Sąd Okręgowy. W ydział 1.
Tarnów, dnia 8 kwietnia 1933. 1418

I, Sa 48/32/6 zastanawia się po myśli 
§ 56 ust. i ord. ugod. postępowanie ugodc - 
w e otwarte a a  wniosę! dłużnika Herrrtai j 
Friedhabera. kupca w  Jordanowie uchwalą 
z dnia 25 czerw ca 1932 1 Si 48/32/2. 1429

Sąd Okręgowy. W ydział I.
W adowice, 28 marca 1933.

ROZMAITE
Lcz. G. A. 563. Obwieszczenie doty­

czące założenia m  nowo księgi gruntowej. 
Komisarz dla sprostowania, ksiąg grunto­
wych w  Krakowie przystępuje do akcji 
założenia na nowo ks. g-r. dla srmiiny kat. 
Kraków XXI, P łaszów . Dochodzenia, któro 
w tym celu będą przedsięwzięte rozpoczy­
nają się dłtia l  oserwca 1933 w  biurze Ko­
misji Plac WW. Sv'iętycn L. 1.. II. p. 
W szyscy posiadacze nieruchomości znaj­
dujących się w  gminie katastralnej, w ie­
rzyciele hipoteczni i inne osob", które ma­
ją interes prawny w zbadaniu stosunków

posiadania i w  uporządkowaniu stanu cię­
żarów, mogą zgłosić się i pocać wszystko, 
co okaże się przydatne dla wyjaśnienia 
siartu rzeczy, oraz ula ochrony ich praw. 
W m iędzyczasie będzie w yłożona kopjo 
mapy w az z wykazem  wszystkich nieru- 
choimości i wykazem posiadaniakStas-tralne- 
go każdego Poszczególnego posiadacza, tu­
dzież wraz ziJKiemi w yciągam i z katastru 
w  morae Komisjt P lac W W. św iętych  L. 1.
11. P.. a każdy może tam przeglądnąć po­
w yższe materiały. Gdy v toku dochodzeń 
okazało się, ze części składowe pewnego 
ciała hipotecznego leżą w  innej gmittie ka­
tastralnej, natenczas w  razie potrzeby obej­
mie się dochodzeniami -równocześnie także 
odnośne poboczne części składowe. 
Komisarz dla sprostowania ksiąg grunt.
Kraków, dnia 10 kwietnia 1933. 1419

DAJ GROSZ NA CELE T. S- L.
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